
O działalności
kółek rolniczych

Główne kierunki działalnoś­
ci kółek rolniczych i ich związ 
ków w roku przyszłym na tle 
zadań naszego rolnictwa, na­
kreślonych w Wytycznych na 
VI Zjazd PZPR — były 26 bm. 
tematem krajowej narady w 
Warszawie prezesów Wojewó 
dzkich ■ Związków Kółek Rolni 
czych. (PAP)

-

W Koninie - rozruch walcarki gorącej

Sukces budowniczych
Huty Aluminium

W 1968 r. rozpoczęto w Hucie Aluminium w 
budowę największej w Polsce walcowni blach 
wych. Jednym z etapów tej inwestycji jest

Koninie 
aluminio-

. _ __  dokonany
wczoraj wstępny rozruch walcarki gorącej blach aluminio­
wych. Obiekt ten stanowiący przedostatnią fazę 
walcarni oddany został do użytku
przed planowanym terminem.
Cała inwestycja

kończona zostanie ostatecznie 
w lutym roku przyszłego, kie-

Na Zjeździe DKP

Przemówienie
powitalne S. Kani

W piątek, w drugim dniu 
obrad zjazdu Niemieckiej Par 
tii Komunistycznej (DKP) w 
Duesseldorfie, przemówienie 
powitalne wygłosił przewodni 
czący delegacji PZPR na 
zjazd, sekretarz KC PZPR. 
Stanisław Kania.

Po przekazaniu Zjazdowi serdecz 
nych pozdrowień od Polskiej Zjed 
noczonej Partii Robotniczej, S. Ka 
nia powiedział m. in., że Polacy ży 
Czą pomyślności wszystkim tym, 
którzy szczerze działaja na rzecz
demokratycznego
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Program dostaw artykułów rynkowych • Założenia rozwoju 
handlu wewnętrznego • Nowa instytucja inwestycyjna

Decyzje Prezydium Rządu
Jak informuje rzecznik prasowy rządu — 26 listopada 

br. odbyło się posiedzenie Prezydium Rządu. Rozpatrzono 
wstępnie program dostaw artykułów’ rynkowych w bieżą­
cej 5-łatce.
Punktem wyjścia przy oprą 

ccwaniu dyskutowanego ma­
teriału były Wytyczne na VI 
Zjazd partii. W toku dalszych

za-

budowy 
miesiącecztery

Na zdjęciu: fragment walcarki

prac nad projektem planu 
5-letniego sprawy te będą od­
powiednio uściślone w opar­
ciu o lepsze rozeznanie przysz 
łych ilościowych i asortymen­
towych potrzeb rynku.

Na posiedzeniu podkreślono 
dużą rangę tej tematyki i 
konieczność traktowania jej 
przez wszystkie resorty prze­
mysłowe jako węzłowej spra­
wy. Szczególne obowiązki 
przypadają przemysłom lek­
kiemu i elektromaszynowe­
mu, które niezależnie od 
zwiększania produkcji rynko­
wej, muszą w nadchodzących 
latach podjąć wysiłek na 
rzecz dalszego unowocześnie­
nia, poprawy jakości i uatrak

MHW program obejmuje sze­
reg kompleksowych przedsię­
wzięć, których celem jest 
zwiększenie wpływu handlu 
na umacnianie równowagi 
rynkowej, większe oddziały­
wanie organizacji handlo­
wych na strukturę spożycia i
poprawa
przedsiębiorstw 
Przedsięwzięcia

funkcjonowania
handlowych.
te

będą do pogłębienia 
rynku i potrzeb

zmierzać 
badań 

ludności.
usprawnienia działalności pla­
cówek handlowych poprzez 
różne nowe rozwiązania orga-

Dokońezenie na str 2

pokojowego
rozwoju Niemieckiej Republiki Fe 
deralnej.

S. Kania oddał hołd bohaterskiej 
walce komunistów niemieckich z 
faszwzmem hitlerowskim oraz wy­
raził uznanie dla obecnej walki 
DKP o odnowę życia politycznego 
w NRF w duchu postępu i demo 
kracji Oraz oświadczył: „jesteśmy 
radzi, że DKP. tak jak PZPR, zaj 
moje wspólne stanowisko w węzło 
wycb kwestiach międzynarodowe­
go ruchu komunistycznego, że 
aktywnie działa na rzecz umocnię 
nia jedności tego ruchu”. (PAP)

Wielki konkurs
„Bądźmy zdrowi’1

ogłaszamy dzisiaj na stro­
nie 3.

Jest to już dziewiąty z ko­
lei tradycyjny konkurs — 
organizowany z okazji Dni 
Przeciwgruźliczych nrzez 
„Głos Wielkopolski”. Woje­
wódzki Społeczny Komitet 
do Walki z Gruźlicą, Woje­
wódzka Przychodnie Prze­
ciwgruźlicza i Zarząd Wo­
jewódzki PCK.

DLA UCZESTNIKÓW 
KONKURSU — 
200 NAGRÓD.

Zapraszamy wszystkich do 
wzięcia udziału!

Posiedzenie
konstytucyjne 

Izby Ludowej NRD
W piątek przed południem 

odbyło się w Berlinie pierw­
sze — konstytucyjne posiedzę 
nie nowo wybranej Izby Lu­
dowej NRD. W posiedzeniu 
Wzięło udział 434 deputowa-
nych, wybranych 14 listopada 
br oraz 66
stolicy NRD. 

Deputowani

reprezentantów

wybrali prze- 
l?by Ludowej^'odniczącego

óeraida Goettinga: przewodni
czącego Rady Państwa. Walte 
ra Ulbrichta; członków Rady 
Państwa: przewodniczącego
Rady Ministrów — Willi Sto- 
Pha oraz przewodniczącego 
Narodowej Radv Obrony I se 
kretarza KO SRD, Ericha Ho­
neckera. (FAP)

gorącej w chwili próbnego roz­
ruchu.

Fot. — K. Przychodzkl

dy to oddana będzie do rozru­
chu tzw. walcownia zimna.

Należy podkreślić, że wal­
cownia aluminium została za- 
projektewana całkowicie w 
kraju, co jest bezprecedenso­
wym osiągnięciem polskiej 
myśli technicznej, zwłaszcza, 
że w kraju nie posiadamy żad 
nego doświadczenia w produk" 
cji blach o tak dużych forma­
tach i na taką dużą skalę jak 
w konińskiej walcowni. Linia 
walcowania została zaprojekto 
wana przez gliwicki „Bipro- 
mt”. Walcarkę wyposażono w 
najnowocześniejszy w Polsce 
napęd tyrystorowy. Wykonaw­
cami linii są specjaliści z Hu­
ty „Zygmunt” w Bytomiu.

Dzięki wybudowaniu 
cowni zwiększy się 
blach z aluminium i jej

wal- 
podaź 

sto-
pów około 3,5 krotnie. Pozwo­
li to na dokonanie istotnych 
zmian technologicznych w nie 
których dziedzinach gospodar­
ki narodowej, głównie w bu- 
downictw e. transporcie i che­
mii. Jakość produkowanych 
blach po całkowitym opano­
waniu technologii będzie re­
prezentować najwyższy stan­
dard w skali krajów RWPG 
oraz jeden z wyższych w Euro 
pic i świecie. (map)

Projekty planu 
i budżetu na 1972 r
wpłynęły do Sejmu

Do Sejmu wpłynęły: projekt 
uchwały o Narodowym Planie 
Gospodarczym oraz projekt U- 
stawy Budżetowej na rok 1972.

W okresie do 2 grudnia po­
szczególne komisje rozpatrzą 
oba projekty w interesujących 
ich częściach. Wnioski i uwagi 
przekazane zostaną do Komisji 
Planu Gospodarczego, Budżetu 
i Finansów., (PAP)

t

27 bm. Polska będzie na pogra­
niczu klina i zatoki niskiego ciś­
nienia znad Skandynawii. Przewi­
duje się zachmurzenie duże z lo­
kalnymi większymi przejaśnie­
niami Miejscami opady słabego 
deszczu i mżawki, nowodujące lo­
kalnie gołoledź. Temperatura mak­
symalna od plus 3 st. do plus 7 
st. Wiatry słabe i umiarkowane z 
kierunków zachodnich.

cyjnienia 
czanych 
ludności.

towarów przezna- 
na zaopatrzenie

Prezydium Rządu zapozna­
ło się z założeniami organiza­
cji i rozwoju handlu wew­
nętrznego. Opracowany przez

Zacięte walki
w Pakistanie Wschodnim

Piątkowe depeszo popołudniowe i wieczorne sygnalizowały 
dalszo objawy ńh^i^ia na pograniczu indyjsko-pakistańskim

Zakończenie sesji 
Rady Najwyższej ZSRR

Na Kremlu zakończyła się 
trzecia kolejna sesja Rady Naj 
wyższej ZSRR.

Na wspólnym posiedzeniu Ra 
da Najwyższa jednomyślnie u- 
chwaliła ustawy o planie 5-let 
nim oraz o planie i budżecie 
kraju na rok przyszły. Dysku­
sję podsumował premier Alek­
sie! Kosygin.

Na sesji przedyskutowano 
również i zaaprobowano dekre 
ty Prezydium Rady Najwyższej 
wydane między sesjami.

W obradach radzieckiego par 
lamentu uczestniczyli Leonid 
Breżniew. Aleksiej Kosygin, Ni

hkołaj Podgórny i inni przywód 
oraz nieustanną aktywność partyzantów „Mukti Bahlni” (sił | cy radzieccy. (PAP)
wyzwoleńczych „Bangla Desz”) w Pakistanie Wschodnim.
Indyjska Agencja Prasowa 

PTI doniosła, że oddziały par­
tyzanckie znajdują się w od­
ległości tylko kilku kilome­
trów od miasta Dżessore. w od­
ległości 24 km od granicy z In­
diami oraz zbliżają się do pe­
ryferii miasta Feni.

Według doniesień AP z Kal­
kuty, powołujących się na 
piątkowe oświadczenie rzecz­
nika armii indyjskiej, znaczne 
obszary Pakistanu Wschodnie­
go znajdują się pod kontrolą 
sił powstańczych. Wojska pa­
kistańskiego rządu centralne­
go wycofały się z wielu miast 
w głębi Pakistanu Wschodnie­
go, otrzymawszy rozkaz czuwa 
nia nad granicą, gdyż po dru­
giej stronie nastąpiła koncen­
tracja indyjskich sił zbroj­
nych. Indyjskie władze woj­
skowe oceniają liczebność rzą­
dowych wojsk pakistańskich 
we wschodniej części kraju na 
około 80 tysięcy żołnierzy. Po­
przez granicę odbywa się czę­
sto wymiana ognia.

Pani Indira Gandhi, premier Indii, 
stwierdziła w piątek, że napływ 
uchodźców z Pakistanu Wschod­
niego wciąż jeszcze trwa. Przema­
wiając na dorocznej konferencji 
gubernatorów 17 stanów Indii, In­
dira Gandhi oświadczyła, że pre­
zydent Pakistanu Yabya Khan 
usiłuje zachować „fasadę rozsad-

środki masowego przekazu ob_ 
stają nadal przy wersji, jako­
by zdarzały się ostatnio wy­
padki wtargnięcia indyjskich 
sił zbrojnych na terytorium 
Pakistanu, czym — wg oficjal­
nych twierdzeń pakistańskich 
— ma się tłumaczyć intensyw­
ność walk we wschodniej czę­
ści kraju.

Jak podaje Agencja Reute­
ra zgodnie z decyzją prezyden 
ta Pakistanu Knana opubliko­
waną w Karacźi w piątek, 26 
bm., działająca w Zachodnim 
Pakistanie Narodowa Partia 
Awami (NAP) została zdelega 
lizowana przez władzę, a jej 
przywódcy aresztowani pod 
zarzutem podburzania do bun 
tu. (PAP)

Tematowi konfliktu indyj­
sko — pakistańskiego poświę­
camy również komentarz na 
str. 4.

Na zdjęciu: prof. S. Szczeniow­
ski (z prawej) przemawia po o- 
trzymaniu honorowego doktora­

tu.
K. Krakowski

ku”, ale nie wkracza jedną
właściwą drogę, jaka byłoby roz­
poczęcie dialogu z przywódcą Li­
gi Awami, Rabmanem.

Radio pakistańskie i inne

NRD Polska 10:12

Trzynaste

Ciekawy mecz 
mierny poziom

międzypaństwowe
spotkanie bokserskie NRD — Pol­
ska, rozegrane w Poczdamie, za­
kończyło się po zaciętych wal­
kach, zwycięstwem drużyny pol­
skiej 12:10.

'Wyniki: (na pierwszym miejscu
Polacy) Rożek wygrał z Rąćke,
Witek przegrał w III rundzie przez 
dyskwalifikację z Blumem, , Ko­
koszka przegrał z Foers^etem, 
Tomczyk znokautował w II run­
dzie Urbana, Szczepański wvgrał 
z Badowskim, Osz+ab nrz^gral z 
Fomhachem, Stawski pokonał

Dokończenie na str, 5
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Prof. S. Szczeniowski
doktorem h.c. UAM
Wczoraj w Collegium Minus 

w Poznaniu odbyło się nada­
nie tytułu doktora nauk fizy­
cznych honoris causa emery­
towanemu profesorowi zwy­
czajnemu dr. hab. Szczepanowi 
Szczeniowskiemu, członkowi 
korespondentowi Polskiej Aka 
demii Nauk. Otwarcia uroczy­
stości oraz nadania tytułu do­
konał prorektor UAM. prof. dr 
hab. Maciej Wicwiórowski.

Prof. S. Szczeniowski, ur. w 
roku 1898 w Warszawie, wybit 
ny fizyk polski, już w okresie 
międzywojennym uzyskał roz­
głos także poza granicami kra­
ju dzięki pionierskim badaniom, 
naukowym.

W roku 1945 prof. Szczeniow 
ski objął Katedrę Fizyki. Doś­
wiadczalnej w Poznaniu, a na­
stępnie także Katedrę Fizyki' 
Teoretycznej, którą kierował dó 
1963 roku. Dzisiejszy wysoki po 
ziom poznańskiej fizyki, jej do 
niosłe dla kraju osiągnięcia, 
to w znacznej mierze dzieło^ 
prof. S. Szczeniowskiego. Był 
w naszym mieście niestrudzo­
nym organizatorem nauki i 
wychowawcą licznych kadr nau 
kowych, prowadząc jednocze­
śnie badania, nad magnetyz- 
mem i jądrem atomowym (kie 
runki intensywnie rozwijane w 
świecie).
Profesor jest działaczem życia 

naukowego także poza granica 
mi kraju, biorąc udział w mię 
dzyna rodowych konferencjach 
fizyków. Reprezentuje Polskę 
w RWPG jako specjalista zja­
wisk magnetycznych. Był. po­
słem na Selm naszego regionu 
i. radnym RŃ Poznania. Otrzy­
mał wiele wvsokich odznaczeń 
państwowych.

Również wczoraj w godzi­
nach rannych udekorowano 
prof. S. Szczeniowskiego Ho­
norową Odznaką Miasta Po-

witany na Międzynarodowym Dwór 
cu Lotniczym przez wicedyrektora 
protokołu dyplomatycznego MSZ 
Mariana Stradowskiego.

dlii zagranicznego Kazimierz Ol­
szewski. Został on zaproszony 
przez ministra handlu zagraniczne 
go. Włoch, Mario Zagari. Przewidu 
je się, że minister Olszewski spot­
ka się m. in. z włoskim ministrem 
spraw zagranicznych, Aldo Moro.

Rakiety na Phnom Penh
Agencja Reutera podała, że od­

działy patriotów khmerskich ostrze 
lały rakietami w nocy z czwartku 
na piątek lotnisko międzynarodowe 
Phnom Penh. Atak wymierzony
był przeciwko najważniejszym 
rządzeniom portu lotniczego.

u-

Kolejna rozmowa w Bonn
W piątek przed południem sekre 

tarze .stanu. NRD i NRF, Michael 
Kohl i Egon Bahr wznowili w boń 
skim Urzędzie Kanclerskim rozmo­
wy w trzecim dniu rokowań 30 
rundy. Mimo wzrastającej inten­
sywności rokowań, Egon Bahr wy 
raził wątpliwość, by rokowania mo 
gły się zakończyć jeszcze w tym 
tygodniu.

Ostrożny optymizm Schuetza
W wywiadzie dla korespondenta 

dziennika duńskiego „Berlingske 
Tidende”. rządzący burmistrz Berli­
na Zachodniego Klaus Schuetz wy 
raził „ostrożny optymizm” co do 
możliwości zakończenia' fokowań 
między Senatem Berlina Zachodnie 
go a rządem NRD już w przyszłym 
tygodnia.

K. Olszewski w Rzymie
Do Rzymu przj’był w piątek

Bunt w więzieniu USA
W. Scheel w Leningradzie

Układ między NRF a ZSRR ot­
wiera szersze możliwości również

PAPRADIO INF.Wt-TEl EFONPM 
RA Dp y E IA/) N P

RWIgWś*- . uulIUNEM- PAP

W więzieniu stanowym Rahway 
(New Jersey) wybuchł bunt, który 
objął 600 więźniów. Wzięli oni kil­
ku zakładników. Bunt zakończył 
się zwolnieniem po upływie 24 go 
dżin zatrzymanych przez więźniów 
zakładników — dyrektora więzie­
nia i trzech strażników.

Śnieg w Maladze

dla współpracy technicznej obu 
krajów — powiedział Walter Scheel 
podczas zwiedzania firmy „Elek- 
trosiła" w Leningradzie. Wicekan 
clerz i minister spraw zagranicz­
nych NRF przebywa w Związku 
Radzieckim z oficjalną wizytą od 
25 bm.

Nowy ambasador Senegalu
26 bm. przybył do Warszawy no 

wo mianowany ambasador nadzwy 
czajny i pełnomocny Republiki Se

2-dnlową wizytą polski minister han nęgalu w Polsce Ibrahim Boye,

•Na przedmieściach Malagi, hisz­
pańskiego miasta położonego nad 

brzegiem Morza Śródziemnego sp^dł 
w piątek śnieg. Jest to zjawisko 
jakiego nie pamiętają nawet naj­
starsi mieszkańcy tego miasta.

Rady obrony cywilnej w ARE
Generał Ahmad Ghani, dowódca 

sił obrony cywilnej 1 wojskowej 
Egiptu, poinformował w czwartek 
na konferencji prasowej, że w każ 
dym mieście egipskim i wszystkich 
dzielnicach Kairu oraz Aleksandrii 
zostaną utworzone rady obrony cy 
wilnej. Jednostki sił obrony teryto 
rialnej zostaną zwiększone w naj­
ważniejszych ośrodkach Egiptu.



VIII zjazd delegatów 
spółdzielni inwalidów
Wczoraj rozpoczął obrady dwudniowy VIII zjazd delegatów 

Okręgowego Związku Spółdzielni Inwalidów w Poznaniu, 
podsumowujący dorobek ostatnich dwóch lat i wytyczający
program na lata 1971-72 oraz

Dwa spotkania 
z sekretarzami KW

1971-75.
W obradach uczestniczył m. 

in. sekretarz KW PZPR — Ta­
deusz Grabski.

•w

Trzęsienie ziemi 
na Kamczatce

i rozszerzenie współpracy z zagranicą

Sekretarz KW PZPR w Po­
znaniu Władysław Śleboda 
spotkał się wczoraj z aktywem 
partyjnym Wielkopolskiej Jed­
nostki Wojsk Obrony Wewnę­
trznej.

Władysław Sleboda poinfor­
mował zebranych o głównych 
kierunkach działania wojewódz 
kiej instancji partyjnej oraz 
scharakteryzował sytuacje poli 
tyczno-soołeczna i gosoodarczą 
Wielkopolski. Omawiaiac orze- 
bieg dyskusii orzedziazdowei 
w naszym regionie sekretarz 
KW PZPR podkreślił, ze ta 
ogólnospołeczna debata w peł­
ni zaaprobowała i wzbogaciła 
przedstawione w Wytycznych 
kierunki rozwoju kraju oraz 
wyzwoliła twórcze inicjatywy, 
które już owocują.

Sekretarz KW odpowiadał 
również na pytania zebranych, 
i (y)

Wielkopolskie spółdzielnie in 
walidów zatrudniają blisko 
17 000 inwalidów. Ich głównym 
zadaniem jest stworzenie lu­
dziom poszkodowanym przez 
los możliwości rehabilitacji po 
przez pracę. Do końca 1972 r.
OZSI zamierza
trudnienie

zwiększyć za­
inwalidów o 1380

osób, w tym znaczny odsetek 
osób wymagających ■ zwiększo­
nej liczby świadczeń rehabili­
tacyjnych. Do końca 1975 r. 
wszystkie spółdzielnie mają ut 
worzyć zakłady pracy chronio­
nej.

Tematem obrad były ponadto 
sprawy inwestycji, nowoczes­
ności produkcji, jej jakości i 
profilu, (bw)

( Sekretarz 
Poznaniu

KW PZPR w

czai odwiedził
Czesław Koń

wczoraj Po
znańskie Zakłady Nawo­
zów Fosforowych w Luboniu. 
Spotkał się tam z aktywem za­
kładowym, sekretarzami Korni 
tetu Zakładowego oraz kierów 
nictwem PZNF. Sekretarz KW 
wizytował niektóre oddziały 
produkcyjne, zapoznając się 
przede wszystkim z nowościa­
mi wdrażanymi w lubońskich 
zakładach.

Ponadto w czasie spotkania, 
aktyw PZNF zapoznał C. Koń 
czala*z najważniejszymi próbie 
mami socjalno-bytowymi zało­
gi oraz z programem rozwoju 
zakładów na najbliższe lata.

(jm)

Wybory w CSRS
W Czechosłowacji rozpoczęły 

isię w piątek w południe we 
Wszystkich miastach i wsiach 
Wybory do organów ustawo­
dawczych i terenowych orga­
nów władzy. Już w pierwszych 
godzinach w Pradze dziesiątki 
•tysięcy wyborców oddało swe 
głosy.

Wybory będą trwały dwa 
idni. (PAP)

Pierwszy longplay 
Z. Sośnickiej

Laureatka wielu tegorocz­
nych festiwali piosenkarskich 
Zdzisława Sośnicka nagra 
pierwszą swoją płytę długo­
grającą. Znajdzie się na niej 
wśród kilkunastu utworów spo 
ro nowych piosenek m. in. 
„Pomyśl o mnie chociaż raz”, 
„Tak mało mogę tobie dać”, 
„Jesteś blisko”. „Inne łzy”. ..Za 
proś mnie do swoich snów”, 
„Tak będzie lepiej”. (PAP)

Zamrożenie cen 
w Jugosławii

W Jugosławii w piątek zam­
rożono do końca lutego przy­
szłego roku ceny na wszystkie 
produkty i1 usługi w kraju. De­
cyzję tę podjęto w Belgradzie 
na zakończenie 2-dniowej sesji 
Związkowej Rady Wykonaw­
czej (rząd). Krok ten podjęto 
celem zapobieżenia tendencjom 
inflacyjnym. (PAP)

S

Jednym z istotnych czynników warunkujących tempo 
rozwoju gospodarki będzie w przyszłym roku handel zagra­
niczny, którego obroty towarowe mają wzrosnąć aż o 10,6 
proc. Będziemy znacznie więcej niż dotychczas kupować za 
granicą zarówno maszyn, urządzeń i surowców z myślą 
o szybszej modernizacji naszego przemysłu jak też towarów 
dla dalszej poprawy zaopatrzenia rynku.
Aby jednak więcej impor­

tować, nadal • musimy zwra­
cać baczną uwagę na proble­
my eksportu oraz kooperacji 
przemysłowej z zagraniczny­
mi kontrahentami. W ostatnich 
dniach zawarto kilka nowych 
interesujących kontraktów
eksportowych, a także
kładów współpracy 
darczej z zagranicą.

26 bm. „Elektrim” 
z radziecką centralą

przy- 
gospo-

podpisał 
impor-

tową „Maszynoimport” kon­
trakt na dostawę silników 
elektrycznych do ZSRR w 
latach 1973—75 wartości pra­
wie 5 min zł dew. Łącznie z 
już zawartymi kontraktami na

Atomowy pojazd kosmiczny 
poleci w kierunku Jowisza

Za 3 miesiące, 21 lutego 1972 z amerykańskiej bazy ra­
kietowej na Florydzie ma wystartować atomowy pojazd 
kosmiczny „Pionier F” przeznaczony do badania Jowisza.
Będzie to pierwsza tego ro­

dzaju sonda w historii podbo­
ju przestrzeni kosmicznej. Lot 
wehikułu będzie trwał prawie 
dwa lata. Do Jowisza dotrze 
dopiero pod koniec 1973 roku.

Głównym zadaniem sondy 
będzie sfotografowanie po­
wierzchni Jowisza, zbadanie 
pasa promieniotwórczego wo­
kół Jowisza, 12 jego księży­
ców. Po drodze „Pionier F” 
będzie miał możność sfotogra­
fowania grupy planetoid krą­
żących między Marsem a Jo­
wiszem. Eksperyment ten do­
starczyć ma ponadto odpo­
wiednich danych dla prototy­
pów bardziej ulepszonych po­
jazdów kosmicznych, które zo 
staną wypróbowane w końcu 
obecnej dekady i po roku 1980.

249-kilogramowy „Pionier 
F” będzie wyposażony w 4 
prądnice nuklearne, zamiast 
baterii słonecznych używa­
nych w dotychczasowych po­
jazdach kosmicznych. Otrzy-

ma antenę do przesyłania syg 
nałów na Ziemię. Oblicza się, 
że na dotarcie sygnału radio­
wego z Jowisza do ośrodka od 
bioru na Ziemię będzie po­
trzeba 45 minut.

Jowisz jest największą pla­
netą układu słonecznego o ma 
sie przeszło 318 razy większej 
od masy Ziemi. Od Ziemi dzie 
li go 628 min km. Jest poło­
żony około 8 razy dalej niż 
Mars. Jego średnica — 143.000 
km. (PAP)

Minęło 8 lat 
od zabójstwa w Dallas

W tych dniach minęło już 8 
lat od tragicznych wydarzeń 
w Dallas, gdzie od kul skryto­
bójców zginął ówczesny pre­
zydent USA, John Kennedy. 
Jakkolwiek oficjalne śledz­
two z.ostalo zakończone, a za­
bójców nie odnaleziono, sze­
reg różnych organizacji, jak 
również osób prywatnych dą­
ży do wyświetlenia tajemnicy.

Najbardziej aktywnie działa 
w tej sprawie organizacja pn. 
„Krajowy komitet badania o- 
koliczności zamachów”, w któ 
rego skład wchodzą prawnicy, 
dziennikarze i przedstawiciele 
wolnych zawodów. Z komite­
tem współpracuje grupa ok. 
100 osób, zbierających doku­
menty i ustalających dane 
faktyczne.

Wiemy, że byl to spisek — 
oświadczył dziennikarzowi 
przedstawiciel komitetu, ad­
wokat Bernard Fensterwald. 
Bardzo mądrzy ludzie zamie­
szani są w tę sprawę. Strzela­
li zawodowi mordercy, którzy 
po wykonaniu polecenia znika 
ją. Jak zresztą wiadomo, znik 
neli nie tylko zabójcy, lecz zgi 
nęło też wielu świadków, nie­
którzy w bardzo zagadkowych 
okolicznościach. (PAP)

Decyzje 
Prezydium Rzqdu

• Dokończenie ze str. 1
nizacyjne, rozwój bazy ma­
terialne - technicznej handlu 

Prezydium Rządu zapozna­
ło się z projektem uchwały 
Rady Ministrów w sprawie 
tworzenia w określonych wa­
runkach w systemie inwesty­
cyjnym nowej instytucji „ge­
neralnego realizatora inwe­
stycji”, Intencją tej zmiany 
jest poprawa działalności in-
westycyjnej, głównie
wydatne 
realizacji

skrócenie 
inwestycji

przez

przekazywania inwestycji

cykli 
oraz

do

miii iimiiiiiii iiiiiimiii
Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Janusz Marclszewskl

rok 1972 i dodatkowymi za­
mówieniami radzieckimi na 
lata 1974—75 wartość sprzeda­
nych Związkowi Radzieckie­
mu silników elektrycznych 
osiągnię kwotę 90 min zł dew.

Do końca bieżącego roku 
wykonany zostanie rekordo­
wy w stosunkach przemysłów 
maszynowych Polski i Japonii 
kontrakt eksportowy o war­
tości 4 min zł dew. Zawarty 
przez CHZ „Metalexport” z je 
dnym z największych kon­
cernów światowych — japoń­
ską firmą „Mitsubishi”. Są to 
opłacalne w eksporcie ciężkie 
tokarki uniwersalne, które 
przeznaczono do pracy w 
stoczniach, wielkich zakładach 
kolejowych i przemyśle me­
talurgicznym Japonii. Ich pro 
ducentami są: FUM „Poręba” 
i Fabryka Obrabiarek w 
Dąbrowie Górniczej oraz 
„Rafamet” w Kuźni Racibor­
skiej.

Z kolei z Japonii importu­
jemy obrabiarki wyspecjalizo­
wane (automaty wielowrze- 
cionowe i całe linie automa­
tyczne) głównie dla prze­
mysłu stoczniowego.

Huta „Stalowa Wola” i naj­
większy europejski produ­
cent dźwigów budowlanych - 
angielska firma Coles Cranes 
IMT podejmą równocześnie 
seryjną produkcję nowego ty­
pu żurawia samochodowego, 
reprezentującego pod wzglę­
dem nowoczesności najwyż­
szy poziom światowy. Hydrau­
liczny żuraw na podwoziu sa­
mochodowym, nie wytwarza­
ny dotąd również i w W. Bry­
tanii będzie miał udźwig 30 
ton. Wyposażony w teleskopo­
wy wysięgnik, służyć będzie 
do podnoszenia ciężkich ele­
mentów konstrukcji na duże 
wysokości i znajdzie zastoso­
wanie przede wszystkim w 
budownictwie przemysłowym.

Działająca od 1959 r. Polsko 
-Węgierska Spółka Akcyjna 
„Haldcx” z siedzibą w Kato­
wicach, w wyniku podpisanej 
w tych dniach w Budapeszcie 
umowy międzypaństwowej 
znacznie rozszerzy swoją dzia­
łalność. Spółka ta zajmuje się 
wykorzystywaniem tzw. od-

padów powęglowych tworzą­
cych na Śląsku charakte­
rystyczne hałdy. Uzyskuje z 
nich zarówno nadający się do 
użytku węgiel oraz tzw. od- 
węglowe łupki stosowane m. 
in. do podsadzki w kopalniach 
oraz jako dodatek do pro­
dukcji cementu. (PAP)

Za nadużycie władzy

Usunięty z partii 
i stanowiska

26 bm. sesja Miejskiej Rady 
Narodowej w Koźlu odwołała 
przewodniczącego Prezydium 
tej MRN w związku ze stwier 
dzeniem, że wykorzystał on 
swe stanowisko dla bezpraw­
nego przysporzenia korzyści 
materialnej bratu swej żony.

B. przewodniczący, po pod­
jęciu decyzji o sprzedaży wspo 
mnianemu krewnemu budyn­
ku mieszkalnego w Koźlu, nie 
uwzględnił w cenie obiektu 
kosztów jego remontu dokona 
nego w tym okresie na koszt 
państwa.

Równocześnie egzekutywa 
KP PZPR w Koźlu, usunęła 
b. przewodniczącego z partii, 
wychodząc z założenia, że ta­
ki postępek, wyrządzający 
szkody gospodarcze i społecz­
ne, zdyskwalifikował go jako 
członka partii.

Nowym przewodniczącym 
Prezydium MRN wybrany zo­
stał Brunon Kozak, z zawodu 
nauczyciel. (PAP)

Do Moskwy napłynęły szcze 
goły na temat trzęsienia zie­
mi, które w ciągu ostatniej do 
by nawiedziło Kamczatkę. 
Trwało ono krótko — 32—35 
sekund i — według notowań 
sejsmologów — jego siła waha 
ła się od 6 do 7 stopni. Epicen 
trum znajdowało się w odle­
głości 120—150 km na południo 
wy-wschód od stolicy tego re­
gionu — Pietropawłowska 
Kamczackiego.

Z najświeższych doniesień 
wynika, że ofiar nie było i w 
mieście nie nastąpiły poważ­
niejsze zakłócenia. Uszkodze­
niu uległy tylko pojedyncze 
obiekty — niektóre przystanie 
portowe, linie elektryczne i te 
lefoniczne oraz instalacje wo­
dociągowe. Całkowicie zdały 
egzamin zabudowania, wznie­
sione dla terenów narażonych 
na zjawiska sejsmiczne. (PAP)

Niektóre meble 
tańsze

Na rynku meblarskim obowiązu 
ją od niedawna nowe, niższe ceny 
niektórych mebli. M. in. dotyczą 
te ceny szaf 2—3 drzwiowych nie 
montowanych, elementów mebli 
segmentowych typu „Koszalin”, 
kompletu stołowego typu 1077, ta­
boretu kuchennego (typ 6724), nie 
których rodzajów krzeseł. Obniż­
ka sięga 5—29 procent, co oznacza, 
że wydatki nabywców tych mebli 
w skali roku zmniejszą się o 32 
min zł.

Uwzględniając również tegorocz 
ne wcześniejsze obniżki cen na in­
ne meble (tapczan składany typu 
400-219, fotel 300-198, kredens stoło 
wy 500—152, tapczany 401 i 402), 
łączna wartość tegorocznych prze 
cen mebli wyniesie około 44 min 
zł. (zs)

Narada w KW PZPR

Naukowcy poznańscy 
w służbie rolnictwa

Przedstawiciele nauki rolniczej z Poznania i Wielkopolski 
uczestniczyli wczoraj w spotkaniu zorganizowanym przez KW 
PZPR. Zagajając obrady sekretarz KW Jan Ławniczak zaape­
lował do zebranych naukowców, aby wypowiedzieli się, w ja­
kim stopniu nauka może pomóc w rozwoju wielkopolskiego 
rolnictwa.

realizacji w stanie umożliwia­
jącym szybkie dochodzenie 
do projektowanych zdolności 
produkcyjnych przy jedno­
czesnym nieprzekraczaniu 
zaplanowanych nakładów. 
Tym celom miałby służyć 
rozwój i upowszechnienie 
systemu generalnego realiza­
tora inwestycji. Będzie on 
ponosić odpowiedzialność za 
efektywną realizację przedsię 
wzięć we wszystkich etapach 
procesu inwestycyjnego, in­
tegrując działanie różnych 
uczestników tegoż procesu — 
w fazie projektowania, wy­
konawstwa, wyposażenia w 
maszyny i urządzenia techno­
logiczne oraz uruchamiania 
inwestycji.

Rozpatrzono też przedsię­
wzięcia zmierzające do lepsze­
go wykorzystania bazy wcza­
sowo - sanatoryjnej w Ko­
łobrzegu, jak również do 
ulepszenia działalności zwią-

Komunikat 
o rozmowach
DRW ChRL

W piątek wieczorem w Peki­
nie opublikowano wspólny ko­
munikat KC Komunistycznej 
Partii Chin i rządu ChRL oraz 
KC Wietnamskiej Partii Pracu 
jących i rządu DRW, o wizycie 
przyjaźni złożonej w Chinach 
przez delegację partyjno-rządo 
wą DRW w dniach od 20 do 27 
listopada. Ogłoszenie komuni­
katu nastąpiło w momencie, 
kiedy wizyta dobiegała końca.

Na czele delegacji DRW stał 
premier Pham Van Dong, a de 
legacją ChRL kierował premier 
Czou En-laj. Podczas pobytu w 
Chinach Mao Tse-tung przy­
jął premiera Pham Van Don­

W dyskusji zabrało głos kil­
kunastu mówców, poruszając 
szeroki wachlarz zagadnień 
związanych z rozwojem nauk 
rolniczych, z perspektywami 
badań i doświadczeń oraz mo­
żliwościami wprowadzenia zdo 
byczy nauki do praktyki pro­
dukcyjnej. Przemawiający na 
początku prof. dr Wincenty Pe 
żacki zwrócił uwagę na konie­
czność racjonalnego i optymal 
nego wykorzystania surowca 
w przemyśle mięsnym. Prof. 
dr Stefan AIexandrowicz, pod­
kreślając wyniki naukowe i dy 
daktyczne poznańskiej WSR, 
podniósł sprawę trudności z 
przeprowadzaniem badań w te 
renie ze względu na brak eta­
tów i środków na delegacje.

Prof. dr Kazimierz Piecho­
wiak wysunął m. in. projekt 
powołania w instytutach nau­
kowych komórek do wdraża­
nia badań do praktyki.

Z aprobatą spotkał się pro­
jekt prof. dr. Władysława Wę­
gorka — dyrektora Instytutu 
Ochrony Roślin, który zapropo 
nował powołanie rady nauko­
wo-technicznej do spraw rol­
nych przy Prezydium WRN. O-

piniowałaby ona projekty in­
westycyjne przed wprowadze­
niem ich w życie. Chodzi o to, 
argumentowali również inni 
mówcy — żeby zasięgać wcze­
śniej opinii naukowców za­
miast potem składać na nich 
winę za nieudane pociągnięcia 
produkcyjne. Z tym zdaniem 
naukowców zgodził się prze­
mawiający w dyskusji kierow­
nik Wydziału Rolnictwa i Leś 
nictwa Prezydium WRN inż. 
Jerzy Wojtecki, który zapowie 
dział powołanie takiego orga­
nu doradczego.

Sekretarz KW PZPR Jan 
Ławniczak podziękował nau­
kowcom za cenne uwagi stano 
wiące wkład do ogólnokrajo­
wej dyskusji nad przyszłością 
rolnictwa, (emp)

zanej z obsługą wczasowi-
czów oraz turystów krajo­
wych i zagranicznych.

Realizując wnioski ogólno­
krajowej narady w sprawach 
budownictwa podjęto decy­
zję ó podporządkowaniu Mi­
nistrowi Rolnictwa calokształ-
tu zagadnień
polityką i 
downictwa

i związanych z 
organizacją bu-
wiejskiego i tym

samym skoncentrowania w 
jednym resorcie tych snraw.

PAP

Kres życia 
wielkiego gangstera

We włoskiej miejscowości An- 
cona zmarł w piątek w szpitalu 
69-letni Joe Adonis, który swego 
czasu był szefem przestępczej ma­
fii działającej na wschodnim wy­
brzeżu Stanów Zjednoczonych. 
Ten, jeden z największych gang­
sterów w historii USA, w 1956 r. 
powrócił do Wioch ze Stanów 
Zjednoczonych, aby uniknąć tam 
więzienia. (PAP)

ga.
W 

się,
komunikacie stwierdza 

że przedmiotem rozmów
obu delegacji były zwłaszcza 
sprawy związane z zacieśnie­
niem współpracy między obu 
krajami oraz problemy wyni­
kłe z sytuacji w Wietnamie i w 
całych Indochinach w następ­
stwie imperialistycznej agresji 
USA. (PAP)

List Sadata
/do Nixona

Jak informuje kairski dzien­
nik ,.A1 Ahram“ szef państwa 
egipskiego, Anwar Sadat prze­
słał prezydentowi USA Richar 
dowi Nixonowi list, w którym 
zwraca uwagę na niebezpie­
czeństwo, jakim byłoby uzbra­
janie Izraela w amerykańskie 
pociski rakietowe ziemia — zie 
mia. „Al Ahram” powołując 
się na doniesienia uzyskane w 
Waszyngtonie, informuje, że 
Pentagon został upoważnionv 
przez Biały Dom do przestudio 
wanta kwestii dostaw do Izra­
ela tych rakiet. ktń-vch zasięg 
wynosi 84 km. (PAP)

Zmarł
A. Gajkowicz

26 bm. zmarł w Warszawie, w 
wieku 74 lat — Aleksander Gaj- 
kowicz, Budowniczy .Polski Ludo­
wej, wiceprzewodniczący Radv 
Głównej Naczelnej Organizacji 
Technicznej.

Aleksander Gajkowicz był nesto­
rem ruchu społecznego polskich 
inżynierów i techników. Jako 
członek — współzałożyciel NOT 
i Stowarzyszenia Inżynierów i Tech 
ników Komunikacji był wielolet­
nim prezesem i wiceprezesem tego 
stowarzyszenia. Pełnił szereg kie- 
rowniczvch funkcji we władzach
NOT. (PAP)

Pogrzeb
J. Siemianowskiego

W Rudzie Śląskiej odbył się 26 
bm. pogrzeb zasłużonego działacza 
partyjnego, członka KC PZPR 
Jerzego Siemianowskiego.

Trumna ze zwłokami Jerzego 
Siemianowskiego wystawiona była 
we wczesnych godzinach popołud­
niowych w Domu Kultury Huty 
„Pokój”, skąd kondukt pogrzebo­
wy wyruszył na cmentarz komu­
nalny w Rudzie Śląskiej. (PAP)

Rozmowy
J. Winiewicza 

w Bonn
Wiceminister spraw zagra­

nicznych PRL Józef Winie- 
wicz, który przybył do Bonn w 
celu wygłoszenia w piątek od­
czytu w „Niemieckim Towarzy 
stwie do spraw Polityki Zagra­
nicznej" na temat „stanowisko 
Polski wobec problemu bezpie­
czeństwa europejskiego" złożył 
wizytę w bońskim MSZ. Odbył 
tam dłuższą rozmowę z sekre­
tarzem stanu Paulem Fran­
kiem.

Wiceminister Winlewicz przy 
jęty został następnie przez se­
kretarza stanu w Urzędzie 
Kanclerskim, Egona Bahra. Do 
konano wymiany poglądów na 
aktualne sprawy międzynaro­
dowe, ze szczególnym zwróce­
niem uwagi na stosunki Polska 
— NRF w związku z przewidy 
wanym procesem ratyfikacyj­
nym układu o podstawach 
normalizacji stosunków z Pol' 
ską.

Z okazji swego pobytu wice­
minister Winiewicz spotkał się 
także z wiceprzewodniczącym 
Bundestagu prof. Carlo Schmi- 
dem. z przewodniczącym frak­
cji parlamentarnej SPD. Her­
bertem Wehnerem oraz z prze­
wodniczącym komisji spraw 

i zagranicznych Bundestagu. Ger 
I bardem Schroederem. (PAP)

» GŁOS WlEI.KOrOT SK1 A
27 XI 1971 Nr 282 (8635)



Mówi delegat na VI Zjazd PZPR

Hodowla

Poprawa zaopatrzenia ludności w żywność, to jedno z podsta­
wowych założeń bieżącej pięciolatki. Ważną rolę do spełnienia 
ma w tym, oprócz gospodarki indywidualnej, sektor uspołecznio­
ny rolnictwa, w którym można rozwijać produkcję towarową na 
większą skalę.

Rozmawiamy na ten temat z delegatem na VI Zjazd PZPR — 
Józefem Kmieciakiem, przewodniczącym (od 1950 r.) Rolniczej 
Spółdzielni Produkcyjnej Roszków w powiecie jarocińskim. 
Spółdzielnia jest znana z dobrych wyników gospodarczych, a jej 
przewodniczący — także z szeregu odpowiedzialnych funkcji 
społecznych. Józef Kmieciak, (wstąpił w szeregi partyjne w 1945 
roku) jest obecnie członkiem KW PZPR, radnym powiatowym w 
Jarocinie i przewodniczącym Rady Powiatowego Związku Rolni­
czych Spółdzielni Produkcyjnych.

bo osiągają najwylśze zarobki. 
Jeśli nasza dniówka obrachun­
kowa wynosi 95 złotych, to 
obsługa obory i chlewni uzy­
skuje przy pracy normowanej 
do 130 złotych. ,

— Czy hodowla bydła jest rów­
nie rentowna?

— Dla nas tak, przy określo 
nej specjalizacji. Mamy obec­
nie dwieście sztuk bydła cał­
kowicie wolnego od gruźlicy, 
obora jest pod kontrolą użyt­
kowości. W tym roku nie mo­
żemy się pochwalić wynikami 
w udoju mleka, gdyż odnawia­
liśmy całkowicie stado i krowy 
są młode. Mamy w planie dal­
szą rozbudowę stada. Wybudu 
jemy nową oborę na 120 sztuk
bydła, bo o tyle 
obecną hodowlę, 
będziemy mieli 
sztuk bydła na

powiększymy 
W roku 1975 

obsadę 70 
100 hektarów

Na budowie przyjaźni

Ol

Józef Kmleciak: „...Rezerwy pro­
dukcyjne w hodowli inwentarza 

są niemal wszędzie...".
Fot. — K. Przychodzkl

— W Wytycznych na VI Zjazd 
partii zwraca się uwagę na rolę 
spółdzielczości produkcyjnej w 
rozwijaniu produkcji towarowej 
zbóż i żywca, w uruchamianiu 
rezerw. W czym takich możliwo­
ści należałoby szukać?

— Rezerwy produkcyjne w 
hodowli inwentarza, zwłaszcza 
bydła i świń są niemal wszę­
dzie. Na przykład nasza spół­
dzielnia ma 416 hektarów użyt 
ków rolnych, ale hodowla świń 
przekroczyła u nas 500 sztuk, 
bez działek przyzagrodowych. 
Budynki są już za ciasne, dla­
tego w 1973 roku dobudujemy 
do chlewni jeszcze jedno skrzy 
dło, żeby pomieścić tam 200— 
250 tuczników. Wtedy obsada 
wyniesie 150 świń na 100 hekta 
rów użytków rolnych. Wykalku 
lowaliśmy, że specjalizacja w 
hodowli inwentarza bardzo się 
nam opłaci. Mamy dostatecz­
nie dużo rąk do pracy, a w ho­
dowli ludzie chętnie pracują.

użytków rolnych. Znaczne do­
chody przynosi nam tucz bu­
katów w wydzierżawionym 
ośrodku gospodarczym w Dą­
browie.

— Przy tak dużej hodowli mu- 
sicie starać się o powiększanie
zasobów pasz własnych. Czy 
cie dużo łąk?

— Cała nasza produkcja 
ślinna podporządkowana

ma-

ro- 
jest

16-calowe
kineskopy

•7 akłady Lamp Oscylosko- 
powych w Piasecznie roz- 

poczną wkrótce seryjną pro­
dukcję kineskopów 16 calo­
wych, które zastąpią w odbior­
nikach telewizyjnych przesta­
rzałe już kineskopy 14-calowe. 
Nowe kineskopy, które znajdą 
zastosowanie w tzw. popular­
nych telewizorach, należą obok 
lamp 20 i 24 calowych do skon

Struowanej w ZLO nowoczes­
nej rodziny kineskopów. Lam­
py z tej rodziny są krótsze od 
tradycyjnych i posiadają ekra 
ny o odmiennych, bardziej pro 
stokątnych kształtach.

Pierwsze kineskopy 16-calo­
we mają zejść z taśm montażo 
wych ZLO w połowie grudnia. 
W przyszłym roku zakłady pla 
nują dostarczyć ich 120 tys. 
Nowa rodzina kineskopów 
stopniowo będzie wypierać z 
produkcji starsze typy lamp, 
które wyrabiane będą tylko 
jako części zamienne. (PAP)

hodowli, to znaczy produkcji 
pasz, a także nasiennictwu 
zbóż. Z tego względu, że ma­
my tylko 9 hektarów łąk, uprą 
wiamy sporo lucerny, koniczy­
ny, buraków pastewnych i cu­
krowych, ziemniaków i żyta 
na zielonkę.

— Słusznie obrany kierunek 
produkcyjny przynosi spółdziel­
ni duże dochody. Na co je głów­
nie przeznaczają członkowie?

— Osiągamy rocznie powy­
żej dwóch milionów złotych do 
chodu ogólnego. Po podziale 
pozostaje sporo na inwestycje 
zespołowe, tak gospodarskie, 
jak socjalne. W ubiegłym ro­
ku zwodociągowaliśmy wieś. 
Kiedyś była tu tylko jedna stu 
dnia, teraz są czerpaki uliczne, 
w przyszłym roku doprowadzi 
my wodę do mieszkań. Przepro 
wadziliśmy reelektryfikację 
wsi i gospodarstwa, mamy 
własny transformator, światła 
jarzeniowe. W przyszłym roku 
pobudujemy też stację paliw, 
warsztaty naprawcze z kuźnią 
i magazyn nawozowy. Spół­
dzielcy ze środków własnych 
budują domki, sześć już stoi, 
siódmy pomożemy stawiać w 
przyszłym roku. I tak z roku 
na rok unowocześniamy pro­
dukcję. wieś i nasze życie, 
choć kiedyś do nowego trzeba 
było wszystkich przekonywać.

Rozmawiała:
MARIA POLCYNOWA

Hotel „International" w Magdeburgu należy do ładniejszych 
architektonicznych akcentów w centrum miasta.

Fot. — „Głos”

To ciekawiło nas szczegól­
nie: polska budowa jed 
nej z największych w 

NRD odlewni stali. Miejsce bu 
dowy — Magdeburg*, a właści 
wie jego przedmieście, Rot- 
hensee.

Miasto nosi jeszcze ślady 
zniszczeń wojennych. Świeże 
budowle nie związały się w peł 
ni z dawnymi. W wielu miej­
scach ujawniają się puste prze 
strzenie, nie wypełnione do­
tychczas urbanistyczną treścią. 
Wznoszony obiekt nosi nazwę 
„Budowy przyjaźni”. Pracują 
tu bowiem Polacy. Czesi, Wę­
grzy, Niemcy. Różnojęzyczne 
też są afisze i hasła. Zaraz za 
bramą rzuca się w oczy jedno 
z nich: „hotel robotniczy odda 
my w terminie”. Tuż obok dru 
gie: „polscy specjaliści podej­
mują apel międzynarodowego 
współzawodnictwa pracy na bu 
dowie Stahlgiesserei Rot- 
hensee”. I jeszcze jedna tabli­
ca: „załoga „Delbud” przeka­
zuje na 3 tygodnie przed termi 
nem do montażu Sandilo i 
HS 516”.

Widać od razu, że na budo­
wie trwa wyścig z czasem i at

nicy. Staramy się im 
nić możliwie najlepsze 
ki pracy, mieszkania, 
czynku. Zresztą niech 
pcwiedzą sami.

Szefem liczącej około 
sób polskiej załogi jest

zapew- 
warun 
wypo- 
o tym

1500 o- 
dyrek-

tor inż. Ryszard Stysiak, zaś 
jego prawą ręką Zdzisław Cie 
pielak — sekretarz podstawo­
wej organizacji partyjnej, naj 
liczniejszej organizacji PZPR 
w NRD. Dziennikarzy z kraju 
przyjmują serdecznie.

Polskie ekipy zainstalowały 
się tutaj w styczniu 1969 roku. 
Nasza załoga wznosi podstawo 
we obiekty produkcyjne — od

n

wej szarpaniny, spokojnie 1 
rytmicznie. Starcza nam czasu 
na wykonywanie zadań i na do 
brze zorganizowany wypoczy­
nek. Co niedzielę parę autobu­
sów wiezie pracowników w kie 
runku Berlina, Drezna, Lipska, 
i innych rejonów. Dla amato­
rów sportu mamy boiska, base 
ny kąpielcwe. dla miłośników 
fotografii kółko fotoamator- 
skie, organizujemy lekcje języ 
ka niemieckiego. Mamy też na 
szą polską kuchnię z włas­
nym personelem. Akcentuje­
my tu również naszą obecność 
w sensie politycznym i społecz 
no-kulturalnym. Czujemy się 
bowiem reprezentantami na­
szego kraju na ziemi sąsiada.

Magdeburska polonia znana 
jest w mieście i okolicy. Za­
mieszkuje kilka nowych blo­
ków tuż nad Łabą. Trochę 
było w związku z tym kwa­
sów, bowiem ich przyszli loka 
torzy muszą poczekać na za­
kończenie budowy odlewni.

O Polakach sporo pisze się w 
tutejszej prasie. Ostatnio głoś 
na stała się sprawa odbudowy 
magdeburskiej palmiarnii, zni 
szczonej jeszcze podczas wojen 
nych bombardowań. Dotych­
czas nie można było znaleźć 
przedsiębiorstwa, które podję­
łoby się jej odbudowy. Nie­
dawno władze miejskie zwróci 
ły się w tej sprawie do pol­
skich budowlanych z prośbą o 
pomoc. Załoga zdecydowała 
wykonanie tej pracy w czynie 
społecznym, zaś zarobione w 
ten sposób marki przeznaczy 
na cele socjalne.

Najważniejsze pozostają jed 
nak stałe, codzienne kontakty 
z pracującymi na budowie 
ludźmi. Z początku sprawa zży 
cia się nie była prosta. Powo­
łano nawet coś w rodzaju są 
du koleżeńskiego, a nawet 
własną milicję robotniczą, któ 
rej zadaniem jest interwenio­
wanie w przypadkach ewen-

lewnię i czyszczalnię oraz kom tualnego naruszenia porządku. 
■ - - Potrzeba interwencji wyła-pleks urządzeń socjalnych, 

wraz z hotelem robotniczym. nia się teraz niezwykle rzadko. 
Ale z początku u niektórychKilkaset osób pracuje ponad- -

to w pobliskich miejsccwoś- nostalgia powodowała sięga- 
ciach — Schoenebeck (Zakład nie po kieliszek i dalej —-

mosfera pełnej
Potwierdza to

mobilizacji, 
pełnomocnik

„trójką do końca” jak tu mo­

władz NRD — dyrektor Horst 
Hitzing, odpowiedzialny za ca 
łość prac budowlano-montażo 
wych.

— To jedna z kluczowych in 
westycji Republiki — mówi. — 
Od jej terminowego urucho­
mienia zależą plany produkcyj 
ne wielu naszych przedsię­
biorstw. Współpraca z polski­
mi towarzyszami układa się 
nam dobrze. To świetni fachów 
cy i zdyscyplinowani pracow-

topliwa w rozruchu) oraz w Zi . . ,
litż. Tak zwanym generalnym To taka knajpa gdzieś na 
dostawcą jest Biuro Dostaw końcowym przystanku tram- 
Kompletnych Obiektów Górni waju nr 3. Do dzisiaj pozosta-

je tajemnicą skąd się nasi oczo-Przemysłowych „Rudex”. . .
Pracują ponadto załogi przed- mei dowiedzieli.

Niemieckim dziewczynom 
do gustu

siębiorstw z Rzeszowa, Rado­
mia, Częstochowy, Warszawy i bardzo przypada
Poznania. Ekipa poznańska to szarmanckość naszych chlop- 
pracownicy oddziału II PKS, c6w. Są już określone skutki 
którzy zajmują się transpor- takich kontaktów —- kilka mał 
tern budowlanym. Czynią to żeństw polsko-niemieckich, kil 
zresztą bezbłędnie, co podkre- par narzeczeńskich, liczne 
ślał z naciskiem dyrektor Sty­
siak.

Rozmach prac jest imponu­
jący. Ogromne, będące w koń

znajomości, wzajemne odwie­
dziny rodzin itp. W jednym 
przypadku młoda para zdecy­
dowała się pozostać w NRD.

Wszystko, co widzieliśmy i

Po raz dziewiąty ogłaszamy 
tradycyjny konkurs, or­
ganizowany — z okazji 

Międzynarodowych Dni Prze­
ciwgruźliczych, przez Woje­
wódzki, Społeczny Komitet do 
Walki z Gruźlicą, Zarząd Wo­
jewódzki Polskiego Czerwone­
go Krzyża oraz redakcję 
„Głosu Wielkopolskiego".

Celem konkursu jest szeroka 
popularyzacja zagadnień wal­
ki z gruźlicą jako chorobą spo 
łeczną. Wzorem lat ubiegłych 
konkurs składa się z dwóch 
części: pierwszej DLA WSZY­
STKICH i drugiej DLA DZIE­
CI. Zamieścimy również mate­
riał pt. „Bądźmy zdrowi", któ­
ry będzie pomocny w prawid­
łowym rozwiązaniu konkursu.

Konkurs 
dla wszystkich

W 10 zamieszczonych pyta­
niach należy podkreślić pra­
widłowe odpowiedzi. W niektó

Konkurs: BĄDŹMY ZDROWI

Nie ma rozejmu w walce z gruźlicą
Ponad 250 nagród czeka na uczestników

rych z nich prawidłowa odpo­
wiedź będzie wymagała pod­
kreślenia kilku wariantów.

Po podkreśleniu właściwych 
odpowiedzi kupon należy wy­
ciąć i przesłać pod adresem: 
„Glos Wielkopolski" — Poznań, 
Gruwaldzka 19, z dopiskiem 
na kopercie „Bądźmy zdro­
wi".

Dla wszystkich uczestników 
konkursu przewidziano 38 na 
gród. Są to m. in.: młynek-mi- 
kser, ekspres do kawy, koce, 
sztućce, poduszki elektryczne, 
lampki nocne, grzałki turystycz 
ne, kuchenki elektryczne, że­
lazka...

7.

8.

9.

tzw. punktach kontrolowanego leczenia, pobierając leki w 
domu)
Przy pomocy czego wykrywa się gruźlicę u dzieci?
(prześwietlenia, wykonania kontrolnego odczynu tuberkulinowe­
go, badania osłuchowego)
Co może być przyczyną powstania Innych schorzeń układu 
oddechowego?
(zanieczyszczenie powietrza, palenie tytoniu, wilgotne powie­
trze)
Jakie gatunki papierosów są szkodliwe?
(z filtrem, produkowane z gorszych gatunków tytoniu, wszy­
stkie)

10. Na czym polega czynny udział całego społeczeństwa w zwal­
czaniu gruźlicy?
(prowadzenie higienicznego trybu żyoia, uczestniczenie w 
akcjach przeciwgruźliczych, systematycznym leczeniu cho-
rych na gruźlicę)

KUPON KONKURSU: Konkurs dla dzieci
Imię i nazwisko

Dokładny adres

1.

2.

3.

4.

5.

Czy gruźlicę należy traktować Jako chorobę społeczną?
(tak — nie)
Co jest przyczyną zachorowania na gruźlicę?
(orzeziebienie, zakażenie prątkiem Kocha, złe odżywianie)
Kto może zachorować na gruźlicę?
(osoby o słabej budowie ciała, wyłącznie młodzież, każdy)
Jak często należy poddawać się kontrolnemu badaniu?
(co trzy lata, wyłącznie przy złym samopoczuciu, raz w roku)

W drugiej części naszego 
konkursu mogą wziąć udział te 
dzieci do lat 14, które wykona 
ją rysunki na następujące te­
maty:

6.

Czy systematycznie leczona gruźlica zapewnia całkowity 
wrót do zdrowia?
(tak — nie)
W jakich warunkach uzyskuje się najkorzystniejsze wyniki 
czenia gruźlicy?
(w leczeniu szpitalnym, pobierając leki przeciwgruźlicze,

po-

le-

W

A troska o higienę osobistą, 
czystość domu i szkoły;

A słońce i woda sprzymie­
rzeńcami w walce z gruź 
licą;

A najzdrowszymi napojem 
mleko przegotowane.

Rysunki mogą nadsyłać ucz­
niowie indywidualnie, względ­
nie szkoły, klasy lub koła PCK.

Dla opiekunów klas lub kół 
PCK, które najliczniej wezmą

udział w konkursie przeznaczo 
nych jest 10 nagród w'postaci: 
torb turystycznych.

Rysunki należy podpisać imię 
niem i nazwiskiem, podać ad­
res i wiek autora rysunków.

W konkursie dla dzieci roz­
losowanych zostanie 211 na­
gród, w postaci: torb turysty­
cznych, chlebaków, manierek, 
gier towarzyskich, piłek i ksią 
źek.

Termin nadsyłania odpowie­
dzi i rysunków mija 12 grud­
nia 1971 roku (decyduje data 
stempla pocztowego). Rysunki 
należy przesyłać pod adresem: 
„Głos Wielkopolski" — Poznań, 
Grunwaldzka 19, z dopiskiem 
na kopercie „Bądźmy zdrowi".

cowym stadium budowy hale. wszystko, co widzieliśmy i 
Oglądane z zewnątrz — nie ro słyszeliśmy skłania do refleksji 
bią jeszcze specjalnego wraże ’ każę postawić pytanie: dla- 
nia. Trzeba dopiero zobaczyć czego zagranicą pracujemy le 
istny labirynt nodziemnych P!ei u siebie w Pozna 
bunkrów pod wielotonowe a- ni?’_ Częstochowie czy Rado- 
gresaty, plątaninę korytarzy, 
rrwów armaturowych, by oce­
nić zakres i stopień skompli­
kowania budowy. Wiele rzeczy 
trzeba było improwizować na 
miejscu, bowiem dostarczona 
dokumentacja miała luki i nie 
dokładności.

Obserwując postęp prac, nie 
mieccy specjaliści nadali pol­
skim kolegom miano genial­
nych improwizatorów. — Nas 
by na to nie było stać — mó­
wili. My potrafimy pracować, 
gdy wszystko jest zapięte na 
ostatni guzik Wy natomiast 
macie jeszcze fantazję...

— Nasza załoga sprawdziła 
się również jako organizator — 
mrwi dyrektor Stysiak. — Pra

miu?
NiewątpPwie działają bodź­

ce materialne. Po wszelkich 
możliwych przeliczeniach zara 
bia się tutaj o wiele więcej 
niż w kraju. Na ten moment 
zwracali uwagę niemal wszy­
scy nasi rozmówcy. Pracuje tu 
ponadto zespół ludzi starannie 
dobranych, wyselekcjonc wa- 
nych. a wiec o sprawdzonych 
na ogół walorach zawodowych 
i moralnych. Dla nich ważny 
jest nie tylko zarobek, liczy 
się niemniej godność narodo­
wa, chęć dobrego reprezento­
wania Polski.

FELIKS BIŁOŚ 
BOGDAN DOHNKE

* Szóste co do wielkości miasto
cu jemy bowiem bez przysłowio — 270 ooo mieszkańców.

fN O T A T N I K |

iWWNYl
RZE2BA IRENY WOCH

W Galerii Rzeźby w Warszawie 
wystawia swoje prace znana po­
znańska artystka-rzeźbiarka Irena 
Woch. W otwarciu ciekawej ekspo 
zycji — 14 prac w drewnie, metalu, 
kamionce — wzięli udział przed­
stawiciele stołecznych środowisk 
twórczych oraz liczni wielbiciele 
rzeźby. Poznański WAG wydał z 
tej okazji interesujący katalog w 
graficznym opracowaniu Zbignie­
wa Kai. zatytułowany — „Rzeźba 
Ireny Woch”.

LEKARZ — PLASTYK
W listopadowym miesięczniku 

społeczno-kulturalnym „Spojrze­
nia” wychodzącym w Szczecinie 
znalazła się rzecz o Jerzym Rasz­
kowskim byłym współpracowniku 
.Głosu Wielkopolskiego”. Lekarz- 

dentysta z wykształcenia (absol­
went Akademii Medycznej w Po­
znaniu w 1958 r.). jest Raszkowski 
również artystą-plastykiem, człon-

kiem ZPAP. Na łamach naszego 
dziennika ukazywały się pierwsze 
rysunki Raszkowskiego, przy czym 
swoje talenty artystyczne rozwijał 
młody lekarz pod opieką cenione­
go artysty-plastyka, obecnie za­
mieszkałego w Warszawie Alojzego 
Krakowskiego — również współpra 
cownika ..Głosu” z tamtych lat. 
Raszkowski mieszka w Nowogar­
dzie: obok wykonyvfanej prakty­
ki lekarskiej nieprzerwanie bierze 
udział w krajowych i zagranicz­
nych wystawach. Eksponuje prze­
ważnie drzeworyty obok prac w tu 
szu i węglu.

NA TOURNEE DO WŁOCH
Filharmonia Łódzka wyjechała 

na parotygodniowe tournće do 
Włoch. Zespołowi towarzyszy wy­
bitna pianistka Lidia Grychtołów- 
na. Łódzkimi muzykami dyrygować 
będzie ich nowy kierownik arty­
styczny Zdzisław Szostak, który 13 
lat pracował w Poznaniu (do wrześ 
nia br.ł na podobnym stanowisku 
w Filharmonii Poznańskiej, (thn)

GŁOS WIFLKOPOT «swł o
Nr 282 (8635) 27 XI 1871



Z książką na ty

Refleksja 
a 
i

zadumd
Słusznie podjęto decy­

zję o wydaniu tomu wy 
branych szkiców poe­

tyckich zmarłego przed paru 
laty Jana śpiewaka — „Pra­
cowite zdziwienia**, jak też 
trafnie powierzono dokonanie 
wyboru Annie Kamieńskiej, 
najbliższej towarzyszce życia 

i pracy wybitnego poety i 
esseisty. Stosunek Śpiewaka 
do poezji był stosunkiem bar 
dzo osobistym i żarliwym. 
Przeżywał poezje, przemyśli- 
wał, traktował ją jako element 
nieodzowny w życiu. Chyba 
nikt tak bardzo jak Jan Śpie­
wak nie troszczył się o zacho 
wanie w żywej pamięci odbior 
ców dorobku pisarzy odesz- 
łych w czas wojny: J. Czecho 
wieża, Z. Ginczanki, J. K.

Weintrauba, wielu innych. Ta 
kie szkice jak o Gałczyń­
skim czy Piętaku czyta się z 
żywym wzruszeniem, gdzie e- 
rudycja autora współgra z je 
go zaangażowaną bez reszty 
przyjaźnią, uczuciem dziś jak 
że rzadkim. Wiele się z tego 
tomu można nauczyć, nade 
wszystko zaś ukochać.

Postać i twórczość Ta­
deusza Borowskiego nie za- 
przestają fascynować tak czy 
telników, jak krytyków. An­
drzej Werner podjął się spoj­
rzenia na wycinek twórczości 
Borowskiego o tematyce obo­
zowej i okupacyjnej od stro­
ny rekonstrukcji zawartej w 
tych utworach wizji obozów 
koncentracyjnych jako cało­
ści, na tle szerszego obrazu 
faszyzmu i zagrożenia niesio- 
nego przez ten fenomem ca­
łej cywilizacji. „Zwyczajna A- 
pckallpsa" z podtytułem: „Ta 
deusz Borowski i jego wizja 
świata obozów'*, jest intencją 
ukazania faszyzmu jako cen­
tralnego problemu historii, u- 
kazania przez najpełniejszy 
chyba jego wyraz pisarski, 
sugestywny, wstrząsający i 
głęboki w podtekście filozo­
ficznym, a również katego­
riach polityczno-kulturowych. 
Studium to godne jest szero­
kiego polecenia

Z ogromną satysfakcją

PONIEDZIAŁEK mamy dwóch ojców” — jug. film 
fab. (od 18 1.).

PIĄTEK« 16.40 — Dla dzieci — „Zwierzy- 
1 nieć” — w programie „Musz­
kieterowie”, film z serii „Augie 
Doggie” i Wally Gator”; 17 25 — 
„Echo stadionu”; 17.55 — „Ja i mój 
kraj”; 18.25 — „Diariusz muzycz­
ny”; 18.45 — „Magazyn Postępu 
Technicznego”; 20.05 — Teatr
TV Bernard Shaw — „Kan- 
dyda”. Tłumaczenie — Florian 
Sobieniewski. Reżyseria — Juliusz 
Durski. Wykonawcy: aktorzy scen 
wrocławskich; 21.35 —. „Niezwykły 
życiorys” — reportaż z FSO.

WTOREK
1 9.25 i 20.05 — „Zagadkowa noc 
1 W parku Paolino” włoski film 
fab.; 12.45 i 13.55 — Przysposobie­
nie Rolnicze — „Pracujemy w 
Zespołach Przysposobienia Rolni­
czego”; 16.40 — „Gdy mama pra­
cuje”; 17.10 — „Problemy mło­
dych”; 17.30 — IV Ekran Mło­
dych; 19.05 — „Na żołnierskich bu 
dówach” — reportaż; 21.35 —
„CDU i CSU chcą wrócić” — pro­
gram dokumentalny.

q 17.15 — „Świat w kamerze na- 
Z szych reporterów”; 17.45 —
Optoelektronika — „Zza kulis e- 
lektroniki”; 18.15 — „Jasło oskar­
ża” — OTV Kraków na ekranie; 
18.45 — Lekcja j. franc.; 20.05 — 
„W krainie plączących drzew” — 
z cyklu: „TV Atlas Świata”; 20.35 
— „Błazen” Widowisko baletowe 
do muzyki Sergiusza Prokofiewa; 
21.15 — „24 godziny”; 21.25 — Po­
wtórzenie lekcji j. ros.; 21.55 — 
Kino Wersji Oryginalnej — „Sie­
dem szczęśliwych dni” (Dozw. od 
16 1.).

ŚRODA

18.40 i 20.05 — „Adiutant jego 
ekscelencji” — ostatnia cześć 

seryjnego filmu radź.; 13.40 -- Z 
cyklu: „Wybieramy zawód”; 16.40 
— Dla młodych widzów — „Ga­
leria na medal”, „Towarzystwo 
naukowe”, „Zrób to sam”; 17.30 — 
PKF; 17.40 — Z cyklu: „Ze świata 
fizyki” — „Polskie odkrycie nie­
zwykłej materii”; 18 — „Poznaje- 
my przyrodę”; 18.20 —j „Trudny 
powrót”; 18.40 — Z cyklu: „Kon­
struowanie przyszłości”; 21.20 — 
„Światowid”; 21.50 — „Muzyka na 
szych przyjaciół”.

2 17.30 — Polski film dok.; 18.15
— „Indie” (cz. II) Uniwersytet 

Towarzystwa Wiedzy Powszech­
nej — „Człowiek w świecie współ­
czesnym”; 18.45 — Lekcja j. ang.; 
20.05 — „Od kostki cukru do kon­
tenera”; 20.35 — „Narodziny no­
woczesnej komedii” — z cyklu: 
„Dzieje dramatu”; 21.15 — „24 go­
dziny”; 21.25 — „Polscy rybacy na 
Atlantyku” — z cyklu: „Nauka i 
kamera”; 21.55 — Lekcja j. franc.

18 — TV Kurs Rolniczy „Zabez­
pieczenie materiału wyjściowe 

go do tuczu”; 9.30 — „Mordercza 
jazda” — film fab. prod. USA; 
16.40 — Dla dzieci — „Pora na Te­
lesfora” — „Rozmowy ze smo­
kiem”, filmy: „Bajka o Śnieżce”, 
„Jędrek” i „Mały znaczek”; 17.35 
— „Nie tylko dla pań”; 17.55 — 
„Magazyn medyczny”; 18,25 — 
„Kronika i aktualności”; 18.45 — 
„Gramy o telewizor” — teletur­
niej: 20 — „Lekki oddech” — cze­
chosłowacka nowela filmowa; 
20.30 — „Kraj”; 21.10 — Teatr TV 
— „Rzecz o Ludwiku Waryńskim”, 
cz. I — „Buntownicy”. Scenariusz 
— Tadeusz Holuj. Reżyseria — 
Stefan Szlachtycz.

2 16.45 — „Z prasy naukowo- 
technicznej”; 16.55 — „Czaso­

przestrzeń” — z cyklu: „Gawędy 
matematyczne”; 17.15 — Polski
film telewizyjny — „Zamiana” z 
serii: „Czterej pancerni i pies”; 
18.15 — „Ludzie i sprawy” — 
OTV . Katowice na ekranie; 18.45 — 
Lekcja j. ros.; 20.05 — „Gdzie cu­
kier ma polski smak...” z cyklu: 
„Nasi za granicą”; 20.45 — „Jazz 
a muzyka klasyczna” (cz. II); 21.15 
— „24 godziny”; 21.25 Lekcja j. 
ang.

CZWARTEK

113.50 i 14.35 — Mechanizacja
Rolnictwa — „Zasady obsługi 

technicznej ciągników” (cz. I i II): 
16.40 — „Ekran z bratkiem”, m. 
in. film „Przygoda szósta” z 
serii „Niewiarygodne przvgody 
Marka Piegusa”; 17 40 — „Maga­
zyn ITP”; 17.55 — Gra Konstanty 
Kulka; 18.20 — „Rozmowy o
zmierzchu”; 18.40 — „Wielki wę­
giel”; 19.15 — „Przvpominamy. ra­
dzimy”; 20.05 — „Mordercza jazd- 
da” — film fab. prod. USA; 21.t5 
„Przebyta droga” — procram pu­
blicystyczny; 21.45 — Z eyklu: 
„Wieczór bez gwiazdy” — śpiewa 
Urszula Popiel.

2 17.50 — „Czy komputer zastani 
człowieka” — z cyklu, „Fan­

tazje cybernetyczne”: 18.10 i 22.40 
— J. ang. w nauce i technice; 18.40 
„Zamek w Bratysławie” — film 
dok.; 20.05 — „Rok pełen muzvki” 
— program rozrywkowy TV NRD: 
21 — „24 godziny”; 21.10 — „Dwie 

SOBOTA

18.15 i 22.10 — „Zycie prywatne” 
— franc. film fab.; 15.55 — 

Film krótkometrażowy; 16.15 — 
„Redakcja Szkolna zapowiada”; 
16.40 — „Konkurs pięciu milio­
nów”; 17.40 — „Spotkania z przy­
rodą; 18.05 — „Saletra” — pro­
gram z cyklu: „Przed startem”; 
18.40 — „Pegaz”; 20.20 — „Z wizy­
tą u Was” — program dedykowa­
ny górnikom Śląska i Zagłębia; 
21.50 — Dziennik i wiadomości 
sportowe.

n 17.10 —„Ja Axel Cezar Sprln- 
• ger” — film fab. NRD (ode. 
IV); 18.45 — „Węgiel”; 20.25 — 
„Świat, który nie może zaginąć” 
— film oświatowy; 20.45 — „Gan- 
zonissima” — włoski program roz­
rywkowy; 21.30 — „24 godziny”; 
21.40 — „Galowy koncert moskiew 
ski”; 22.40 — Program II proponu­
je”.

NIEDZIELA
• 7.50 — TV Kurs Rolniczy — 
’ „Mechanizacja prac w oborze”; 

8.25 — „Przypominamy, radzimy”; 
8.35 — „Nowoczesność w domu i 
zagrodzie”; 9 — Telewizyjny Klub 
Śmiałych — „Akcja Wici”; „Nad 
Zatoką Pirata” — film z serii 
„Mój przyjaciel Ben”; 10.35 — 
Klub Sześciu Kontynentów” — 
„2750 lat w rodowodzie”; 11.10 — 
Sprawozdania sportowe; 12.45 — 
„Wesele krakowskie”; 13.10 — Re 
portaż wojskowy; 13.25 — „Prze­
miany”; 13.55 — PKF; 14.05 — Dla 
dzieci — „Co to jest” — konkurs 
— zabawa; 14.55 — TV Spotkania 
Teatralne — Pola Gojawiczyńska 
— „Dziewczęta z Nowolipek” (cz. 
III — „Bronka”); 16.10 — „Wielka 
Gra”; 17.05 — „Piosenka dla Cie­
bie”; 18.05 — „Znaki zapytania” 
— „Twardowski — prawdja i le­
genda”; 20.05 — Gra Orkiestra Re­
prezentacyjna Wojska Polskiego; 
20.50 — „pziura w ziemi” — pol­
ski film fab.; 22.30 — Magazyn 
sportowy.

2 17.15 — „Tajemnice podziemi 
Zamku Królewskiego”; 17.45 — 

„Dziecko wojny” — radziecki 
film fab.; 20.05 — Studio Współcze­
sne — Sean O’Casey — „Opowia­
danie na dobranoc”; 20.50 — ,.Wy- 
sten zespołu z Uzbekistanu; 21.45 
— Koncert na flet i harfę Wolf­
ganga Amadeusza Mozarta.

CODZIENNIE w orogramie 1 i 
2: Dobranoc — 19 20: Dziennik lub 
Monitor — 19.20 oraz w nrogr^mie 
1 — Politechnika — o godz. 15.20 i 
ok. godz. 22.30 z wyjątkiem soboty 
i niedzieli, (b)

sięgnąłem po nowy tomik pro 
Zatorski młodszemu pokole­
niu mało już znanego pisa­
rza, jednego z ciekawszych 
w międzywojennym dwudzie­
stoleciu, Juliana Wołoszynów 
skiego, „Przed wschodem 
księżyca'*. Przed z górą dzie­
sięciu laty serdecznie zachę­
całem czytelników do lektu­
ry „Opowiadań podolskich**, 
teraz polecam ten nidwielki 
tomik, będący podobnym te­
matycznie sięgnięciem w 
przeszłość, jakby coraz sil­
niej ożywającą w poetyckiej 
pamięci, wzbogacającą się w 
szczegóły, barwy, podźwięki 
jemu wciąż bliskie, istniejące 
w jakichś nurtach kultury pol­
skiej, niewymarłe Podole, 
gdzieś z przełomu XIX i XX 
wieku, kraina zapomniana i 
czas jakże dawno miniony, lu 
dzie osobliwi, realni i roman 
tyczni, tą szczególną roman­
tyką — duchów i upiorów, 
ech, zasłuchań i zauroczeń. 
Jest w tych opowiadaniach 
wiele subtelnej poetyki, zamy 
ślenia nad odchodzącym 
światem, nad Dostawami i 
charakterami, którym nie szu 
kać już dziś podobnych.

Bogdan Rutha zadebiuto­
wał stosunkowo późno, ma- 
jac już ponad czterdziestkę, 
a>e z miejsca potrafił czy to 
„Onowieściami z Davos" czy 
„Misja o oółnocy'* podbić czy 
telnika. Na pewno też czytel­
nik ten chętnie siennie po no 
wą powieść tego autora „Wys­
pa osów“ na bardzo lirycznym 
podkładzie wsparte studium 
psychologiczne, ożywione 
przez sensacyjnie skonstruo­
waną fabułę.

Nareszcie otrzymaliśmy ob­
szerny. reprezentatywny „Wy 
bór wierszy*' Tadeusza Ku­
biaka, poety bardzo subtelne­
go, nastrojowego nie zawsze 
właściwie docenianego, a ma 
jącego przecież przysięgłych 
wyznawców, nader licznych, 
szukających w jego utworach 
otuchy, odpoczynku, Zbiór 
przynosi wybrane utwory z to 
mików publikowanych w la­
tach 1947—1970, co pozwala 
śledzić rozwój kunsztu włada 
nia słowem, jak i zmiany w 
formie, a także w motywach 
tematycznych.

Z ciekawszych przekładów 
w serii „Nike" ukazała się po 
wieść francuskiego pisarza 
Bernarda Clevel‘a — „Owoce 
zimy". Powieść ta, osnuta na 
tle autobiograficznych prze­
żyć, na wspominkach rodzin­
nych poszerza się jednocze­
śnie o ogólniejszy obraz wy­
darzeń minionej wojny, wi­
dzianych z perspektywy sza­
rych ludzi prowincji, również 
włączanych przez naturalny 
proces wojny w bezpośredni 
jej wir.

W serii „Głowy wawelskie" 
otrzymaliśmy „Mury Jerycha" 
Tadeusza Brezy oraz „W roz 
walonym domu" Jana Dobra­
czyńskiego.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

Sytuacja na granicy indyjsko — pakistań­
skiej ulega z każdym dniem dalszemu 
zaostrzeniu. To już nie zwykłe potycz­

ki graniczne, lecz formalne bitwy. Niektórzy 
komentatorzy określają sytuację jako stan 
na krawędzi wojny.

Do niedawna wydawać by się mogło, że 
napięta sytuacja, panująca w stosunkach 
między Indiami i Pakistanem, ulegnie pew­
nej poprawie. Optymistycznie nastrajała po­
dróż premiera Indii, pani Indiry Gandhi do 
krajów zachodnich, a także przemówienie 
prezydenta Pakistanu Yahyi Khana, który 
pozytywnie odniósł się do pokojowych apeli 
wielkich mocarstw. To ostatnie wystąpienie 
uznane zostało jednak w Indiach jako zasło­
na dymna, stwarzająca tylko pozory dobrych 
intencji Islamabadu.

Każdy, kto uważnie obserwował wydarze­
nia, które doprowadziły do prawie wojenne­
go stanu, dostrzegł wyraźnie, że wszystko roz­
poczęło się w końcu marca br. Wówczas — 
jak pamiętamy — nastąpił kryzys w wewnę­
trznych- stosunkach pakistańskich. Władze 
wojskowe Pakistanu uznały, że czas zdławić 
dążenia ludności Pakistanu Wschodniego do 
możliwie szerokiej autonomii w ramach jed­
nolitego państwa. Zdelegalizowano więc Ligę 
Awami, partię ludową, która odniosła, zaled­
wie cztery miesiące wcześniej, zdecydowane 
zwycięstwo w wyborach.

Dziś można powiedzieć, że administracja 
pakistańska, w której szeregach dominującą 
rolę spełniają wojskowi, sama stworzyła pro­
blem Bangla Desz. Ruch reprezentowany 
przez Ligę Awami, zmierzający początkowo 
jedynie do uzyskania autonomii Wschodnie­
go Pakistanu przekształcił się w wyniku sto­
sowanych represji, w ruch na rzecz niepod­
ległości. Spowodowało to dalsze sankcje wo­
bec Bengalczyków, aresztowano przywódców 
zdelegalizowanej Ligi Awami z Mujuburem 
Rahmanem na czele. Wynik zbrojnej akcji 
przeciwko Bengalczykom mógł być tylko je­
den: ludność Pakistanu Wschodniego chwyci­
ła za broń. Powstała armia wyzwoleńcza, li­
cząca obecnie ponad 100 tysięcy partyzantów. 
A że jest to armia walcząca, świadczą regu­
larne bitwy. Równolegle jednak nastąpiły os­
tre starcia indyjsko — pakistańskie i wzajem­
ne oskarżenia stron o powodowanie incyden­
tów.

NA
CUŁRIWtH

Diagram nr 46

Przedstawione na diagramie stu­
dium pochodzi z końca ubiegłego 
wieku. Jest ono dziełem Aleksan­
dra Iwanowicza Szoszina (1878— 
1906) niekoronowanego championa 
warcabowego Rosji. Szoszin to in­
teresująca postać. Mając lat 20 
stał się rewelacją III Wszechrosyj- 
skiego Turnieju Warcabowego, 
który odbył się w Moskwie w 1898 
r Pokazał wówczas, że jest nie 
tylko utalentowanym teoretykiem 
i analitykiem gry warcabowej, lecz 
również wybitnym zawodnikiem 
turniejowym. W 1903 r. pod redak 
cją Szoszina zaczęło wychodzić w 
Rosji pismo warcabowe „Szaszecz- 
ny.i listok”.

• Rola, jaką Szoszin odegrał dla

Białe wygrywają

rozwoju warcabowej szkoły, przy­
równuje się do wkładu prekursora 
radzieckiej szkoły szachowej Mi­
chała Czygorina.

J ■ S! EMIONOW

— Nie zgadzam się.
— Chęć zrobienia lepszego wrażenia niż się Jest naprawdę, 

to też wybieg kobiecy stary jak świat. Czy nie sądzi pani, że 
nasz poczciwy Helmut będzie wołał mnie od pani? — zaśmia­
ła się Barbara. - On boi się Słowian a poza tym ja jestem 
młodsza...
- Nienawidzę kobiet - powiedział głucho Helmut.
— Dlaczego? — zapytała Barbara i łobuzersko mrugnęła do 

Kaet. — Za co pan nas tak nienawidzi?
— Właśnie za to, co pani tutaj głosiła. Kobieta jest gorsza 

od zbrodniarza, on przynajmniej nie oszukuje, złoczyńca jest 
od razu złoczyńcą. A tu najpierw cię oczarują tak, że mru­
żysz oczy, a potem biorą w garść I kręcą jak chcą, a w dodat­
ku śpią z twoim najbliższym przyjacielem...

— Żona panu przyprawiła rogi! <- Barbara aż klasnęła 
w dłonie. Kaet zauważyła, że miała ona bardzo ładne ręce: 
miękkie, delikatne, z dziecięcymi dołeczkami, i dokładnie wy­
polerowanymi różowymi paznokciami.

Esesman popatrzył twardo na Barbarę i nie odpowiedział: 
był jej podporządkowany, był szeregowcem, a ona unter- 
scharfuehrerem.

— Przepraszam — powiedziała Kaet wstając od stołu — czy 
mogę pójść do siebie?

— A co się stało? — zapytała Barbara. — Dzisiaj nie bom­
bardują, pracować jeszcze pani nie zaczęła, można posie­
dzieć nieco dłużei niż zwykle.

— Boję się, że obudzi się mały. Może pani pozwoli mi spać 
z nim? — zapytała Kaet. — Żal mi jest tego pana - kiwnęła 
głową w stronę Helmuta - na pewno nie może się wyspać 
przez małego...

— 145 —

Beczka prochu 
na Półwyspie Indyjskim

Różne są przyczyny sporu indyjsko — pa­
kistańskiego. Jednak zasadniczym jest pro­
blem uchodźców. W wyniku represji stoso­
wanych wobec ludności Pakistanu Wschod­
niego, dziś na terenie Indii jest ich blisko 10 
milionów. Stanowi to nadzwyczaj trudny 
problem dla państwa indyjskiego, które zaw­
sze miało kłopoty z wyżywieniem swego, jak­
że często głodującego, narodu. Uchodźców cią­
gle przybywa, szerzą się choroby; umierają 
zarówno uciekinierzy z Bengalu Wschodnie­
go, jak i przedstawiciele miejscowego społe­
czeństwa.

Indie — jak dotąd bezskutecznie — doma­
gają się szybkiego rozwiązania problemu u- 
chodżców. Obok tych żądań wysuwane są w 
Delhi dalsze jeszcze postulaty. Głównie do­
tyczą one pokojowego rozwiązania konfliktu 
wewnętrznego, wschodniopakistańskiego 
przez same władze Islamabadu. Chodzi o ta­
kie rozwiązanie, które uwzględniałoby dąże­
nia i interesy ludności wschodniej prowincji 
i umożliwiłoby uchodźcom powrót do domu. 
Indie domagają się również uwolnienia są­
dzonego w niejawnym procesie szejka Rah- 
mana oraz przeprowadzenia rokowań między 
Islamabadem a Ligą Awami, co mogłoby do­
prowadzić do powstania autonomicznego Pa­
kistanu Wschodniego. Zdaniem rządu indyj­
skiego, zapewniłoby to pokój w tej części 
Półwyspu Indyjskiego. Te żądania indyjskie 
pozostają na razie bez echa ze strony Islama­
badu.

Prezydent Pakistanu Yahyia Khan — oś­
wiadczył niedawno: „jeśli kraj zażąda uwol­
nienia Rahmana, uwolnię go”. Ta deklaracja 
pozostaje nadal w sferze słownej, przywódca 
bengalski znajduje się wciąż w więzieniu. A 
represje wobec ludności wschodniopakistań- 
skiej trwają.

Istnieje jednak pewna drobna iskierka na­
dziei na złagodzenie napiętej atmosfery w 
tym rejonie świata. W pierwszych dniach 
grudnia w Islamabadzie ma się zebrać paki­
stańskie Zgromadzenie Narodowe, które omó­
wi wschodniopakistański problem. Według 
przewidywań utworzony ma być również 
rząd cywilny. Jeśli uda się stworzyć platfor­
mę porozumienia z powstańcami, sytuacja u- 
legnie poprawie.

JANUSZ MARCISZEWSKI

Paradoksy diagonali

Każdy warcabista wie z prakty­
ki, że w końcówce opanowanie dia 
gonali al-h8, tzw. głównej linii, 
mieć może decydujące znaczenie 
dla wyniku partii. Przykładem kia 
sycznym jest remis osiągany przez 
jedną damkę przeciw trzem dam­
kom. Zdarzają się jednak sytua­
cje; w których zajęcie diagonali 
doprowadza do straty. Przykłady 
znajdziemy rozwiązując studium 
(p. diagram nr 46).

Jeśli biała damka zajmie diago- 
nalę: I.d6-e5, to czarne uzyskują 
remis po 1. ... c3-d2. Prawidłowym 
rozwiązaniem jest: I.d6-h2!_ c3-b2 
(inaczej nastąpiłaby ofiara damki 
„a7”) 2.a7-gl! I teraz czarne robiąc 
damkę na diagonali 2. ...b2-al, 
przegrywają w oryginalny sposób: 
3,h2-f4, g5:e3 4,gl:h8X. Posunięcie 
przypada na czarne. Nadmiar tem­
pa gubi czarne.

A oto pozostałe warianty: 
2. ...b2-cl 3.gl-e3X; 2. ...g7-f6 albo 
h6 3,h2-f4X, 2. ...g5-h4 3.h2-g3X.
2. ...g5-f4 3.h2:alX.

— To cichy, spokojny chłopak — powiedział Helmut. — I zu­
pełnie nie płacze.

— To zabronione — powiedziała Barbara. — Pani i dziecko 
powinniście mieszkać w różnych pokojach.

— Przecież nie ucieknę — próbowała się uśmiechnąć Kaet.
— Stąd nie można uciec - powiedziała Barbara. — Nas 

dwoje a oprócz tego zamki są solidne. Nie. bardzo żałuję, ale 
mam rozkaz dowództwa. Niech pani spróbuje porozmawiać 
z pani szefem.

— A kto jest moim szefem?
— Standartenfuehrer Stirlitz. Może uchylić polecenia do­

wództwa w wypadku, jeśli wykaże się pani w pracy. Dla jed­
nych bodźcem są pieniądze, dla drugich mężczyźni, dla pani 
najpewniejszy bodziec do dobrej pracy, to dziecko prawda?

— Tak — odpowiedziała Kaet. — Ma pani rację.
— ^xzy okazji, pani dotąd nie nadała dziecku imienia — 

powiedziała Barbara, odcinając od kartofla maty kawałek. 
Kaet zauważyła, że dziewczyna je niby na przyjęciu dyploma­
tycznym — jej ruchy były pełne gracji, a ziemniak cały w czar­
nych plamach wydawał się jakimś fantastycznym, egzotycznym 
owocem.

— Nazwę go Włodzimierzem...
— Na cześć kogo? Pani ojciec był Włodzimierzem? Albo 

ojciec dziecka. Jak miał na Imię?
— Kto?
— Pani mąż.

/ — Erwin.
/ ) — Ja wiem, że Erwin. Ale pytam o jego prawdziwe imię 
/ rosyjskie... >

— Znałam go jako Erwina.
— Czy on nawet pani nie podał swego imienia?
— Sądzę — uśmiechnęła się Kaet — że wasi pracownicy 

wywiadu podobnie jak I wszyscy wywiadowcy świata znają 
jedynie swoje pseudonimy. O tym, że ja jestem Katia wie­
dział tylko mój szef w Moskwie i prawdopodobnie cl ludzie, 
którzy byli związani z Erwinem Jego tutejsi szefowie.

— Włodzimierz, to imię Lenina — powiedziała po chwili mil­
czenia Barbara. — Niech pani dziękuje Bogu, że zajmuje się 
panią Stirlitz, on słynie u nas z liberalizmu i logiki...
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Działacze partyjni
Iii Praca Nauka

o problemach sportu i wf
Zacięty mecz
Dokończenie ze str. 1

Partyjny aktyw sportowy spotkał się wczoraj w gmachu KW na 
naradzie poświęconej omówieniu głównych kierunków pracy par­
tyjnej w sporcie w świetle Wytycznych na VI Zjazd PZPR. W na­
radzie uczestniczył m. in. Jan Pawlak — sekretarz KW.
Prowadzący naradę kierownik 

Wydziału Propagandy i Kultury 
KW Marian Jakubowicz podkreś­
li! w zagajeniu, że stanowi cna 
integralną część ogólnopartyjnej 
dyskusji wszystkich środowisk 
przed VI Zjazdem, a zarazem sta 
nowi o randze kultury fizycznej 
i sportu w naszym życiu.

We wprowadzeniu do dyskusji, 
zobrazował aktualną sytuację spor 
tu i wychowania fizycznego w wo 
jewództwie poznańskim, Marian 
Cegła — zastępca kierownika Wy 
działu Propagandy i Kultury KW. , 
— Zwrócił też szczególną uwagę 
na deficyt bazy dla uprawiania 
sportu na potrzeby warunkujące 
wzrost wyniku sportowego oraz 
na fakt, że zaledwie 10 procent 
mieszkańców Wielkopolski obję­
tych jest sportem masowym.

Te tematy dominowały w oży­
wionej dyskusji. Większość dysku 
tantów podkreślała daleki od po­
trzeb stan naszych urządzeń spor­
towych. Podkreślano m. in. takie 
anomalie, jak fakt, że Lech posia 
dający dwie drużyny w I lidze ko 
szykówki nie ma własnej sali, że 
pływacy, członkowie kadry naro­
dowej trenują zaledwie połowę po 
trzebnej liczby godzin, że Wyższa 
Szkoła Wychowania Fizycznego 
jest jedyną uczelnią w Polsce po­
siadającą fatalne wręcz warunki 
lokalowe, że czas najwyższy prze 
jąć dla sportu ośrodek w Slerako 
wie i adaptować go dla potrzeb 
całorocznego szkolenia, że OZPN 
zaproponuje Prezydium RN Poz­
nania place pod nowe boiska na­
wet klepiskowe, prosząc o zatwier 
dzenie lokalizacji, a LZS konty­
nuować będą akcję boisko w każ­
dej wsi.

Podniesiono także problem pa­
triotyzmu regionalnego i przeciw 
stawienia go partykularyzmowi 
klubowemu. Pojęcie to, aczkol­
wiek z wielkim trudem, zdobywa 
sobie zwolenników w klubach i 
związkach.

Przewodniczący WKKFiT — Je­
rzy Kiszyński przedstawił zebra­
nym plany i zadania wielkopol­
skiego sportu na najbliższe lata. 
Poinformował również, że do ści­
słej kadry olimpijskiej (do Mona­
chium) zaliczone zostały z nasze­
go województwa 23 osoby w spor­
tach indywidualnych oraz 20 w 
grach zespołowych.

Naradę podsumował sekretarz 
Jan Pawlak, podkreślając, ze wie 
loletnie zaniedbania trudno będzie 
odrobić w krótkim okresie czasu. 
Problemy te nabierać jednak bę­
dą ważności w miarę przybywa­
nia wolnego czasu. Zwrócił uwa­
gę, że dyskutanci koncentrowali 
się na sprawach najbardziej doku 
czliwych, poświęcając stosunkowo 
mniej miejsca sportowi masowe­
mu, a także sprawom ideowo-wy- 
chowawczym w sporcie, (bd)

Dużo chętnych

(17. Lech Poznań Wybrzeże
Gdańsk. Mecz o mistrzostwo I li
gi koszykarzy, Sala 
Chwiałkowskiego.
Grunwald Poznań —

przy ul.

Łódź. Mecz o mistrzostwo 
piłki ręcznej mężczyzn, 
przy ul. Marcelińskiej.

17.30 AZS — Spójnia Gdańsk.

Anilana
I ligi
Sala

Mecz
koszykarek o mistrzostwo I ligi. 
Sala przy ul. Młyńskiej.

19.30 Lech Poznań — AZS Lublin. 
Mecz koszykarek o mistrzostwo 
I ligi. Sala przy ul. Chwialkow- 
skiego.

II 
z 
z
I

Spilskiego, Kowalski przegrał w 
rundzie przez dyskwalifikację 
Tiejmldem, Sitkęwski przegrał 
Donathem, Gortat wygrał w 
rundzie na skutek przewagi z Fi-
scherem, Trela wypunktował K. 
Andersa.

Bohaterem spotkania był Lu­
cjan Trela, nasz reprezentant w 
wadze ciężkiej. Przy stanie 10:10 
Trela walcząc z cięższym o kil­
kanaście kilogramów i wyższym 
o głowę Andersem po zaciętym,
nieustępliwym
punktował swego

pojedynku, wy-
przeciwnika,

przechylając szalę zwycięstwa na 
korzyść naszego zespołu. W dru­
żynie polskiej najlepiej wypadli 
mistrz Europy Tomczyk, nieźle 
wypadli również Rożek w wadze 
papierowej oraz Szczepański w 
lekkiej. Obaj wygrali swoje wal­
ki wyraźnie, ale daleko im do 
formy, jaką normalnie prezentują, 

(o-za)

mało sprzętu

Aeroklub Poznański
boryka się z trudnościami
Aeroklub Poznański, najstarsza tego typu organizacja w Polsce, 

dobrze przysłużył się sprawie rozwoju naszego lotnictwa. Wyrazem 
wysokiego uznania dla dzialalnoś ci społecznej i szkoleniowej AP, 
było ufundowanie przez społeczeństwo, sztandaru z okazji 50-lecia 
istnienia Aeroklubu.
Szczególnie dynamiczny rozwój chroniarka Alicja Duda była dzie 

notuje poznański aeroklub w Pol- siątą. Ponadto skoczkowie’ spado- 
sce Ludowej. Szeroko rozwinięte ------- ‘ "
zostały formy pracy z młodzieżą,
prowadzona była działalność pro­
pagandowa w szkołach, powstawa
ły koła lotnicze, rozwijało się mo­
delarstwo oraz szkolenie spado­
chroniarzy, pilotów
wych, samolotowych

szybowco- 
i balono-

wych. Ponadto 300 skoczków spa­
dochronowych wykonało około 
11,5 tys. skoków, zaś 500 pilotów 
szybowcowych wylatało 15 tys. go 
dżin. Ci ostatni ustanowili sześć 
rekordów Polski i jeden świata. 
Warto tu dodać, że 21 pilotów zdó 
było najwyższe odznaczenie szy­
bowcowe na świecie — złotą od­
znakę z trzema diamentami. Aero­
klub Poznański wyszkolił również 
około 200 pilotów samolotowych, z 
których wielu przeszło następnie 
do pracy na liniach komunikacyj­
nych, w lotnictwie sanitarnym i 
gospodarczym, służyło w wojsku.

Aktualnie Areoklub Poznański 
dysponuje 43 pilotami samoloto­
wymi, którzy w pierwszych dzie­
sięciu miesiącach br. wylatali 831 
godzin. 103 szybowników przeby­
wało w powietrzu 1 960 godzin, zaś 
42 spadochroniarzy zaliczyło ha 
swoje konto 1 348 skoków, w tym 
21 nocnych. Niezwykle pozytywne 
rezultaty ma sekcja modelarska 
AB,: ak.upri.ająca .swoich, szere­
gach przede wszystkim młodzież. 
W 6 modelarniach i 26 kołach lot­
niczych, młodzi chłopcy i dziew­
częta zapoznają się z tajnikami 
skomplikowanej budowy małych 
modeli, startują w zawodach kra­
jowych i zagranicznych. Wielu z 
nich przesiada się potem na praw­
dziwe szybowce i samoloty. Wła­
śnie modelarstwo to pierwszy sto­
pień wtajemniczenia lotniczego i 
dlatego działacze aeroklubu po­
święcają tej dziedzinie Szczególnie 
wśele uwagi.

Z rezultatów sportowych osiąg­
niętych w tym roku, warto wymię 
nić tytuł drugięgo spadochrono­
wego wicemistrza Polski na cel­
ność lądowania, który zdobył 
Zygmunt Renz. W krajowych za­
wodach kobiet poznańska spado-

chronowi zajęli człowe lokaty w 
zawodach okręgowych z udziałem 
reprezentantów aeroklubów z O- 
strowa i Szczecina oraz Centrum 
Szybowcowego APRL w Lesznie. 
W podobnych zawodach również 
czołowe ’ lokaty zajęli piloci szy­
bowcowi i samolotowi.

Wszystkie te sukcesy osiągnięte 
zostały dużym wysiłkiem działa­
czy, zawodników a przede wszyst­
kim pracowników warsztatowych, 
czuwających nad stanem sprzętu. 
Bo właśnie sprzęt to „pieta achil- 
lesowa” Poznańskiego Aeroklubu. 
Na przykład sekcja samolotowa 
dysponuje dwoma maszynami 
„Jak-18”, dwoma „Gawronami”, 
jednym CSS-13 oraz otrzymanymi
ostatnio: „Zlinem” przeznaczo­
nym do akrobacji oraz „Wilga”. 
Praktycznie rzecz biorąc tylko te 
trzy ostatnie typy to samoloty 
nowoczesne i w pełni sprawne. 
Podobna sytuacja istnieje u szy­
bowników. Jeden nowy „Pirat’% 
dwie bardzo wysłużone „Foki”, a 
reszta to „Muchy-Standard”. '„Bo­
ciany’' nadające się wyłącznie do 

, szkolenia. W przyszłym roku AP 
! dostać ma jeszcze jednego „Zlina” 
L (będzie można wtedy w większym 
, niż dotychczas stopniu prowadzić 
( szkolenie akrobacyjne) oraz dwa 
- tft . po?ważny zastrzyk sprzętowy, ale 
; biorąc pod uwagę liczbę młodzie- 
. ży jaka zgłasza się do aeroklubu, 
. chcąc uprawiać sport szybowcó- 
t wy, samolotowy i spadochronowy, 

trudności ze sprzętem nadal będą 
. występowały i to w’ dość ostrej

formie. Konieczne jest zwiększe­
nie liczby szybowców, Samolotów 
do szkolenia podstawowego i wy­
czynowego oraz spadochronów 
różnych typów. Członkowie Aero­
klubu liczą na pomoc poznańskich 
zakładów pracy i innych organi­
zacji, którym leży na sercu dobro 
polskiego lotnictwa. Sporo na­
dziei wiąźą nasi lotnicy z zielonym 
światłem jakie ostatnio nasze cen­
tralne władze partvjno-admini-
stracyjne, zapaliły
przemysłu lotniczego 
kraju, (s)

W dniu 25 listopada 1971 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach mój najdroższy mąż, 
brat, szwagier i wujek namaszczony Olejami 
św. przeżywszy lat 60

EDWARD WOZNIAK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 2« listopada br. 

o godz. 14 na cmentarzu w Luboniu.
Strapiona

ZONA
Poznań — Kotowo 59. Luboń, Suchy Las, 284g

tDnia 24 listopada 1971 r. odszedł ode mnie 
idealnej dobroci ukochany mąż śp.

mgr IGNACY KOZŁOWSKI
1 sędzia Ziemi Lubuskiej, komiliton „K. Chro- 
bria”, oficer samodzielnej grupy operacyjnej 

gen. Kleeberga „Polesie”.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 27 bm.
o godz. 11.40 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w nieutulonym żalu

Zielona Góra, Poznań.
ŻONA

234g

tW dniu 25 listopada 1971 r. zakończyła do­
czesny swój żywot, po długiej cierpliwie 

znoszonej chorobie, przeżywszy lat 87 opatrzona 
Sakramentami św. nasza ukochana matka 
10-ciorga żyjących dzieci, teściowa, babcia pra­
babcia i siostra śp.

PELAGIA STĘPNIAK
z domu GRZEŚKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 29 
bm. o godz. 14.45. w kościele parafialnym we 
Wonieściu pow. Kościan.

Dojazd autobusem z dworca w Kościanie 
o godz. 13.30, albo ze stacji kolejowej Stare Bo­
janowo o godz. 14.

W imieniu stroskanej rodziny
ks. Leon Stępniak

256g

Krawcowa tylko wykwa­
lifikowana z maszyną 
wieloczynnościową na ar­
tykuły sportowe stała pra 
ca. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 24996g.
Zatrudnię na 8 godzin 
dziennie dochodzącą po­
moc do rocznego dziecka 
i lekkich prac domowych. 
Zgłoszenia: Maria Kosic- 
ka, Poznań, Chociszew­
skiego 37a m. 3, po godz.
16. 3O2g
Pomoc domową, trzy razy 
w tygodniu, godz. 10—17, 
przyjmę. Os. Jagiellońskie
48 m. 4. 178g
Kto z uczniów klasy VIII 
chciałby solidnie przygo- 
tow'ać się do egzaminów 
w oparciu o aktualny pro 
gram nauczania i najnow 
sze osiągnięcia pedagogi- 
czno-psychołogiczne? Ję­
zyk francuski, rosyjski, 
niemiecki, angielski — 
dla początkujących i za­
awansowanych pod kie­
runkiem pedagogicznym. 
Traugutta 19 m. 6. Zgło­
szenia: godz. 19—20. 23098g

KupnoSprzedaż
Kupie psa ostrego duże­
go. Poznań, tel. 569-15 
godz. 17—19. 23596g

Sprzedam maszynę do pi­
sania „Optima”. Poznań, 
Osiedle Piastowskie 213 
m. 34. 24015g
Piec kuchenny, węglowy, 
wolnostojący, biały ema­
liowany — sprzedam. Tel. 
334-93, Od godz. 16. 24041 g
Sprzedam tanio pierz.ynę 
i 2 poduszki. Nowowiej­
skiego 3 m. 9. 24536g
Karoserię Skoda Octavia 
nowa sprzedam. Nowy 
Tomyśl, Czerwonej Armii
42a. tel. 380. 1898p
Futro nowe łapki karaku 
łowe kanadyjskie sprze­
dam. Tel. 668-45. 24993g
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych poleca najnowsze 
modele. Poznań, Kwiato-
wa 12. 239O2g
Sprzedam w dobrym sta­
nie trzydrzwiową szafę, 
bufet stołowy. Ściegienne
go 19. 23970g

Sprzedam dwukołową

ZAKREŚLAJĄC KUPONY
KOZIOŁKÓW’
NA JUTRZEJSZĄ GRĘ 

bierzesz udział w losowaniu 
68 nagród — ufundowanych 

NA LISTOPAD.
K9185

przycżepkę do Warszawy, 
taksometr, radio samocho 
dowe. Zenon Nowicki — 

‘Puśżczykówko, ul. Mickie
wieża 6.

dla rozwoju 
) w naszym

Dnia 24 listopada 1971 r. zmarł na skutek tra­
gicznego wypadku nasz długoletni zasłużony 
pracownik

JÓZEF BIAŁEK

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Rada, Zarząd, Rada Zakładowa, POP 
i pracownicy Spółdzielni Pracy 

„Kartodruk” w Poznaniu.
K9260

tDnia 25 listopada 1971 r. odszedł od nas na 
zawsze w wieku lat 60 nasz najukochańszy 

mąż,, ojciec i dziadek śp.

FELIKS NOWAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 listopada 1971 

o godz. 13, na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamiają w smutku pogrążeni

źona, dzieci, wnukowie i rodzina 
Poznań, Zagrodnicza 26. 278g

+ Dnia 25 listopada 1971 r. zmarł w wieku 84 
lat po krótkich cierpieniach, opatrzony 

Sakramentami św. nasz najukochańszy i tro­
skliwy ojciec, kochany i dobry teść, dziadek, 
brat i wuj, śp.

BRONISŁAW PAWŁOWSKI
emerytowany długoletni pracownik Polskiego 
Banku Handlowego, Powszechnego Zakładu 
Ubezpieczeń Wzajemnych, Towarzystwa Ubez­
pieczeń „VESTA”, Państwowego Zakładu Ubez­
pieczeń oraz Miejskiego Handlu Detalicznego 

Artykułami Spożywczymi w Poznaniu.
Odprowadzenie na miejsce wiecznego spoczyn­

ku odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm. o godz. 
14 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

Zawiadamiają o tym w smutku pogrążone 
dzieci i wnuki wraz z rodziną.

Poznań, Rynek Łazarski 7/4, ul. Palacza 10/6.
 2398

UWAGA FILATELIŚCI!
Zapisując się na abonament II półrocza 1971 r. (w terminie 

do dnia 30 listopada br.)

otrzymasz bardzo atrakcyjne
emisje znaczków PRL

m. in.
— Wycinanki ludowe
— Witraże polskie
— Zamek Królewski w Warszawie
— Dzień Znaczka — kobieta w malarstwie polskim
— Lotnictwo polskie w wojnie obronnej 1939—45
— „Łuna 17”
— „Apollo 15”
— VI Zjazd PZPR

Na terenie Poznania i województwa zapisy na abonament przyj­
mują sklepy w

POZNANIU, Stary Rynek 83/84, 
ul. Zwierzyniecka 7, 
ul. Dzierżyńskiego 106

KALISZU, ul. Śródmiejska 23
OSTROWIE W L K P„ ul. Raczkowska 3
LESZNIE, ul. Narutowicza 25
PILE, ul. Powst. Wlkp. 18/5.

Warunki abonamentu są udostępnione we wszystkich sklepach 
filatelistycznych „RUCH”.

NIE ZWLEKAJĄC ZAABONUJ ZNACZKI PRL.
K9268

Lokale
Studentka wynajmie po­
kój jednoosobowy, naj­
chętniej na Grunwaldzie. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 24133g.

Pani pracująca poszukuje
umeblowanego
Telefon 
czwartki,

21499
pokoju, 
wtorki,

piątki w godz.
17—21, lub oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 23773g.
Tychy! Zamienię pokój, 
kuchnia — superkomfort, 
na mieszkanie Poznaniu. 
Oferty; Domin, Tychy, 
Buczka 12 m. 17. 1910p
Jednoosobowy pokój, c. 
o., wynajmę studentce — 
Grunwald. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23768g. 

Rencistka poszukuje pu­
stego, nieogrzewanego po 
koju. Płatne rok z góry. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 24167g.

< Nieruchomości

240008
Wózki dziecięce różne 
modelę, wielki wybór — 
bolęca Brzozowska, Po­
znań, Czerwonej Armii 
10.  19447g
Akordeon Weltmelster — 
120 basów. korzystnie 
sprzedam. Mulawka. Pusz 
czykowo, Wysoka 17.

23980g
Nowv kożuszek damski 
oraz dekoracyjna sanse­
wierię — sprzedam. Plac 
Młodej Gwardii la m. 4, 
klatka E, od 17. 24105g
Sprzedam okazyjnie pie­
ce c. o. 2 m, 7 m „Stro­
bel” 10 m, kocioł okrągły.
stal nierdzewna 500 l.
grzeiniki Fafera, pompy z 
silnikami 5 KW. 7 KW, 
dźwigary 10. Oborniki. Ry 
.nek, szklarnia, tel. 466.

241188
Drzwi balkonowe z ok­
nem. skrzynkowe — tanio 
sprzedam. Poznań. Łom­
żyńska 76, tel. 706-05.

24145g
Wózki dziecięce, spacero­
we, głębokie dla lalek — 
ooleca Lesiński, Żydow­
ska 33. 24166g

Sprzedam łóżko z matera 
cami i nocne stoliki (o- 
rzech wysoki połysk). Po 
znań, ul. Ogrodowa 14 m.
7. 24170g

Samochody
Kupię Warszawę 223 lub 
224, telefon 739-51 po 14, 
lub Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 24768g.

Pracownicy poszukiwani
Państwowy Szpital Kliniczny nr 1 Akademii Medycz­
nej w Poznaniu, ul. Długa 1/2 — zatrudni natychmiast 

8 SALOWYCH do pracy w Klinikach tutejszego 
zakładu.

Osobom mieszkającym poza Poznaniem (do 40 km) 
zwraca się 75 proc, kosztów za bilet kolejowy — 
miesięczny.

Zgłoszenia osobiste lub pisemne przyjmuje sekcja
kadr tutejszego Szpitala. K8831
Miejskie Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej w Po­
znaniu, ul. Krauthcfera 10 — zatrudni zaraz:

— INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW ENERGETY­
KÓW CIEPLNYCH na stanowiska kierowników 
kotłowni La Monte’a i mistrzów obwodów,

— TECHNIKA ENERGETYKA lub INSTALACJI 
SANITARNYCH z długoletnią praktyką na sta­
nowisko referenta technicznego d/s szkolenia 
zawodowego,

— LABORANTÓW — UZDATNIACZY WODY na 3 
zmiany w kotłowniach La Monte’a, po techni­
kum chemicznym, wzgl. zasadniczej szkole za­
wodowej chemicznej.

— ROBOTNIKA MAGAZYNOWEGO,
— PLACOWEGO na magazyn opałowy,
— PALACZY i POMOCNIKÓW PALACZY C. O.

na sezon ogrzewczy 1971/72,
— ELEKTROMONTERÓW z grupą kwalifikacyjną

serii U b. o. 
MONTERÓW SPAWACZY
WYCH z uprawnieniami,

ACETYLENO-
K8937

Zakład Elektronicznej Techniki Obliczeniowej — Po­
znań, ul. Fredry 8a, tel. 592-21 — zatrudni zaraz:

— INŻYNIERÓW MECHANIKÓW, EKONOMISTÓW 
z praktyką i znajomością technologii, organiza-
cji i zarządzania produkcją na stanowiska
projektantów systemów elektronicznego przetwa 
rzania danych (SEPD);
ROLNIKÓW, EKONOMISTÓW, z praktyką i zna 
jomością organizacji produkcji rolnej i hodowla-
nej 
SEPD.

również na stanowiska projektantów

Poznaniu pilnie sprzedam 
domek dwupokojowy z 
wygodami, czynną stolar 
nią, z parcelą budowlaną 
pod dom bliźniaczy. — 
Adamski, Poznań, ul. Ma 
tejki 33a. . 292g
Areał 5 ha ziemi pszenno- 
buraczanej, położonej 7 
km od Kruszwicy, okazyj 
nie sprzedam. Lewicka — 
Poznań, Marchlewskiego 
58a m. 4. 24076g
Sprzedam tanio willę (wol 
ne mieszkanie) w Lubo­
niu k. Poznania. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23995g.
Sprzedam działkę w Gnie 
żnie 1 ha (ogród, łączka, 
stawek). Majcherczak — 
Gniezno, Garbarska 7.

24C06g

® Zguby Ul Różne
Zgubiono walizkę na tra­
sie Krzyż — Kielce. Ucz­
ciwego znalazcę proszę o 
skontaktowanie się za wy 
nagrodzeniem. Adres — 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 168g.
Kotka biało-szara, zaginę­
ła w okolicach św. Woj­
ciecha — Działowej. Zwrot 
za wynagrodzeniem. Wia 
domość: św. Wojciecha 2a
m. 2. 233g
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. — 
Poznań, Paderewskiego 1
m. 4. 20887g
Bezpyłowe cyklinowanie 
parkietów, podłóg oraz la 
kierowanie, tel. 67—11—24. 

158g

Specjalistyczna Stacja Ob 
sługi, Poznań, Rumuńska 
1, narożnik Bułgarskiej i 
Jugosłowiańskiej — pole-| 
ca swoje usługi w za­
kresie pełnej obsługi i na 
praw samochodów Fiat i 
Skoda. Poza tym wykonu 
je ustawianie zbieżności i 
świateł oraz zmiany opon 
i wyważanie kół wszyst-
kich marek. 24931g

Sprzedam samochód inwa 
lidzki Velorex, stan ide­
alny. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 24007g

Wykonuję 
niklowanie

miedziowanie, 
i chromowa-

nie detali. Środa Wlkp., 
Daszyńskiego 24; 23893g

£ Matrymonialne
Pani lat 34, wykształcenie
średnie pozna pana.
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 24OO8g.
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”. Poznań, 
Libelta 29, poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz. 
15—19. 22876g

tż głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
24 listopada 1971 r. zmarł nagle mój kochany 

mąż, nasz drogi ojciec, teść, brat, szwagier, dzia­
dek i wujek śp.

MAKSYMILIAN JABŁOŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 27 bm. o 

godz. 11.05 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Pogrążona w smutku
RODZINA

Poznań, ul. Łanowa 9 m. 11. 169pr
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Na stanowiska j. w. wymagane wykształcenie wyż­
sze i 4 lata praktyki.

Zalecana jest znajomość zagadnień przetwarzania
danych.

Warunki pracy i płacy do omówienia. K9110
Poznańskie Ośrodki Sportu, Turystyki i Wypoczynku, 
Poznań, ul. Chwiałkowskiego 34 — zatrudnią zaraz: 

_  PALACZY C. O.
— KONSERWATORA c. o. i wodno-kan., 

do obsługi kotłowni w Ośrodku Strzeszynek.
Dyrekcja zapewnia zwrot kosztów przejazdu do 

pracy.
Zgłoszenia w Sekcji Pracy i Płacy — Poznań, ulica 

Chwiałkowskiego 34, pokój 200.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.

K8843

CHEMICZNA SPÓŁDZIELNIA PRACY
ARGON”
POSZUKUJE

pomieszczeń magazynowych
o powierzchni do 100 m},

Zgłoszenia: Dział Handlowy, Poznań, Ko­
ścielna 58 (z opisem stanu wyposażenia). 

___________________________________ ______ ____ M8878

Biuro Projektów Budowlanych w Poznaniu, ulica 
Stalingradzka 53 — zatrudni zaraz:

— MGR. INZ. BUDOWNICTWA na stanowisko 
członka Zespołu Sprawdzającego w zakresie 
konstrukcji budowlanych,

— ST. PROJEKTANTÓW, PROJEKTANTÓW — 
branży drogowej,

— ST. PROJEKTANTÓW , PROJEKTANTÓW, ST. 
ASYSTENTÓW, ASYSTENTÓW — branży insta­
lacji sanitarnej.

Informacje telefoniczne — 580-46, wewn. 27-31. 23593g
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych — Za-
kład Robót Zmechanizowanych w Poznaniu za-
trudni zaraz na terenie województwa wrocławskiego, 
poznańskiego i opolskiego:

— OPERATORÓW na koparki,
— OPERATORÓW’ na spycharki.

Wymagane uprawnienia na wymieniony sprzęt.
Warunki płacy wg układu zbiorowego pracy w bu­

downictwie.
Noclegi zapewniamy.
Zgłoszenia osobiste i pisemne kierować pod adresem 

Zakładu Robót Zmechanizowanych w Poznaniu, ul. 
Druskienicka, tel. 435-26.

Dojazd autobusem w kierunku Podolan (autobus
nr 60 i 68). K8975
Poznańskie Zakłady Opon Samochodowych „Stomil” 
w Poznaniu, ul. Starołecka 18 — zatrudnią zaraz:

— MURARZY BUDOWLANYCH,
— POMOCNIKÓW MURARSKICH,
— INSTALATORÓW W. K.,
— SPAWACZY GAZOWYCH.
— WYDAWCÓW MAGAZYNOWYCH,
— ROBOTNIKÓW do produkcji opon — bez kwali­

fikacji — praca I i III - zmianowa.
Przyjmuje się pracowników z woj. poznańskiego, 

dysponujących codziennie dogodnym dojazdem do 
pracy.

Dojeżdżającym z dalszych odległości gwarantuje 
sie kwatery w Poznaniu.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy dla 
Przemysłu Chemicznego.

Zgłoszenia przyjmuje oraz wszelkich informacji 
udziela Dział Kadr i Szkolenia PZOS „Stomil” w Po­
znaniu, ul. Starołęcka nr 18, pokój nr 1. tel. 700-21.

K9030
Wytwórnia Sprzętu Komunikacyjnego Poznaniu
przyjmie zaraz na bardzo dobrych warunkach na­
stępujących pracowników do pracy w produkcji i 
gospodarce narzędziowej:

— SZLIFIERZY — OSTRZARZY
TOKARZY Ślusarzy

— SPAWACZY z uprawnieniami
Wynagrodzenie zgodnie z Układem Zbiorowym w 

przemyśle metalowym.
Zgłoszenia pisemne, telefoniczne i osobiste przyj­

muje Dział Kadr i Szkolenia Zawodowego WSK — 
Poznań, ul. Rokietnicka 5, telefon 670-061 wew. 19.

K8718
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Sobota

POLSKI

Waleriana

Słońce: 7.33—15.46

TEATRY -
g. 19 „Król i zło-

dziej”.
NOWY — g. 19 „Koniec księgi

OPERA — 19 „Halka”.
OPERETKA — g, 19 „Roxy”, 
KABARET „TEY” (ul. Masztalar 

ska 8a) — g. 22 „Czymu nima dży- 
mu”.

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 19, 12.30 „Damski gang” 
(ang. 16 1.), g. 15. 17.30, 20 „Fausty­
na” (włos. 16 1.).

APOLLO — g. 10, 12.38, 15, 20.15 
„Narzeczona pirata” (franc. 18 1.), 
g. 17.30 „Wyzwolenie” cz. III (radź.

BAŁTYK — g. 10, 12. 14, 16, 18, 
20.15 „Wielkie wakacje” (franc. 11 
1.). g. 22.15 „Play Time” (franc.).

CZTERNASTKA — g 10, 12.30. 15 
„Ringo Kid” (USA 14 1.). g. 17.31. 
20 „Erotissimo” (franc. '16 1.).

GONG g. 10, 12. 16, 18, 20
„Jesteś już mężczyzną” (USA 18

GRUNWALD — g. 15. 17 „Nie­
śmiertelni Flip i Flap” (USA 11 1.), 
g. 19.30 „Pożądanie zwane Anada” 
(czes.-USA 18 1.).

GWIAZDA — g. 10.30. 13 (seanse 
zamkn.) 15.30, 18, 20.15 „Buntownik 
bez powodu” (USA 16 1.).

KOSMOS — g. 17. 19.30 „Piękna 
Angelika” (franc. 16 1.).

MALTA — g. 17 „Wielki wyścig” 
(USA 11 1.), g. 20 „Zakochana 
wiedźma” (włos. 18 1.).

MINIATURKA — g. 15.39. 17.30
•„Hibernatus” (franc. 11 1.). g. 19.30 
„Teoria uwodzenia” (czes 18 1.).

OSIEDLE — g. 17, 19.30 „Szero­
kość geograficzna zero” (jap. 14 1.).

PAŁACOWE — g. 15. 17.30 „Kobie 
ta kot” (jap. 16 1.), g. 20 Pożegna­
nie filmu „Matnia” (ang. 18 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30. 20 „Nie 
lubię poniedziałku” (poi. 11 1.).

PRZYJAŹŃ — g. 15.30. 13. 20.15 
•„Winnetou” I ser. (jug. 11 1.).

RIALTO — g. 10, 12. 14, 16. 18. 28
•„Nie piie. nie nali, nie podrywa, 
ale...” (franc. 16 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz)) — g. 15. 
17. 19.30 „Jeszcze słychać śpiew i 
rżenie koni” (poi. 14 1.).

SCALA — g. 16, 18, 20 „Powrót 
Te wolwerowca” (USA 14 1.).

TĘCZA — g. 17 „Nieśmiertelni 
Flip i Flap” (USA 11 1.). • 19.30 
„Ruchomy cel” (USA 16 1.).

WARTA — g. 10. 12.30. 15. 17.30.
20 ..Motod rama” (ool. 11 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Lekarz kasy 
chorych” (włos. 16 1.).

WILDA 
20.15 „Bvł 
1). g. 22.15

WRZOS 
„Dancine

— g. 10. 12.30 15.30. 18
tu Willi Boy” (USA 16 

„Narkotyk’’ (fr. 18 1.).
(Mosina)

kwaterze
g. 17. 19.15 

Hitlera”
(p-1 18 1.).

^ÓTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Półwysen Bałkański — Ju^^sla- 
wia — Rumunia — Bułgaria”.

KONCERTY
AULA UAM — g. 17 
rrt „Pro S-nfonica”

dyrygent Renard

r — ii kon-
I stopnia- 

Czajkowski
solista — Waldemar Kurkowiak — 
skrzypce.

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna, okulistyka — ul. Długa 1/2; 
laryngologia, neurologia — ul. 
Przybyszewskiego 49; psychiatria
— ul. Szpitalna 29/33. •

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20), wypadki uliczne

Nowe szkoły i świetlice

Szkolnictwo na miarę potrzeb
Kolejna Sesja Dzielnicowej Rady Narodowej Starego Mia 

sta poświęcona była ocenie re’łizacji programu unowocze-
śniania pracy szkół w latach 
łania na lata 1971—75.

1966—70 oraz programowi dzia

Sprawy „drugiego wyżu

Gdy człowiek stary choruje

Jak wynika z przedstawio­
nych materiałów, szkoły na 
Starym Mieście zrealizowały 
nakreślony program w zakre­
sie unowocześniania bazy ma­
teriałowej, dokształcania ka­
dry pedagogicznej oraz unowo 
cześniania metod nauczania i 
wvchowania.

Przybyło 46 nowych izb lekcyj­
nych i 25 pracowni przedmioto­
wych. Stare budynki szkolne zosta 
ły zmodernizowane. W ostatnim 
5-leciu wydatkowano na wszyst­
kie typy szkół i placówek ponad 
30,6 min zł, wzrosło wyposażenie 
sprzęt.

Gremialnie uzupełniali swoje 
wykształcenie nauczyciele. 85 proc, 
nauczycieli szkół podstawowych po 
siada dodatkowe kwalifikacje.

Politechnika
— maturzystom

Zgodnie z tradycją lat ubieg­
łych, Zarząd Uczelniany ZMS Po-
litechniki Poznańskiej 
akcję informacyjną 
drzwi”. Jej celem jest 
kandydatów na studia 
ze strukturą studiów,
krutacji, 
łalnością 
wych na

organizuje 
„Otwarte 

zapoznanie 
dzienne PP 
trybem re-

specjalnościami i dzia- 
organizacji młodzieżo- 
pięciu wydziałach PP.

Inauguracją akcji będzie spotka­
nie uczniów klas maturalnych z 
władzami dziekańskimi, przedsta­
wicielami komisji egzaminacyjnej 
i organizacji młodzieżowych na Wy 
dziale Budownictwa Lądowego. 
Odbędzie się ono w niedzielę 28 bm. 
w gmachu Politechniki, ul. Piotro­
wo 5, (sala 123). Początek przewi­
dziany jest na godz. 9. (h5)

Miernikiem nowatorstwa pedago­
gicznego jest działalność Klubu 
Nauczycieli Nowatorów. Dużą u- 
wagę zwracano na właściwe poję 
cie systemu wychowawczego, 
wprowadzano nowe metody.

W planach na lata 1971—75 
zobowiązuje się szkołę i jej so 
juszników do wzmożenia fun­
kcji opiekuńczo-wychowawczej 
poprzez wdrażanie ekspery­
mentu w zakresie systemu wy 
chcwawczego, doskonalenia ze 
spotów wychowawczych.

Wydział Oświaty i Kultury Pre­
zydium DRN planuje do roku 1975 
utworzenie m. in. 5 półinternatów. 
Rozszerzeniu ulegną zajęcia poza­
lekcyjne. świetlice i półinternaty 
wzbogacą się o nowe pomieszcze­
nia i sprzęt. Na Winogradach w 

, Ośrodku ZHP i w Naramowicach 
ma powstać Dom Książki Dzieci 
i Młodzieży. Na rozwój i zagospo­
darowanie świetlic i półinternatów 
zwraca się dużą uwagę.

Powstaną też 2 nowe przedszko 
la na Winogradach: w r. 1972 jed 
no na 120 miejsc a w r. 1974 — dru 
gie na 120 miejsc.

Na Starym Mieście w latach 
1971—75 przybędą 4 nowe szko 
ły oodstawowe na Winogra­
dach i 1 szkoła podstawowa w 
Naramowicach. Stare szkoły 
będą nadal modernizowane.

Program działania na lata 
1971—75 przewiduje też poprą 
wę warunków w zakresie wy­
chowania fizycznego, sportu i 
turystyki, (bg)

„Jest ich w Poznaniu 29. Sióstr Pogotowia PCK” — pisa- skie Przedsiębiorstwo Robót 
liśmy przed 16 miesiącami. Sprawują one opiekę nad ludźmi Instalacyjnych, choć z zasady 
starymi, samotnymi, schorowanymi, którzy bez tej opieki remontami się nie para, zobo 
skazani byliby na przypadkową pomoc sąsiadów. A z tą są 
siedzką pomocą u nas nie najlepiej.
Opowiadał mi niedawno ro­

botnik HCP, jak to nadarem­
nie błagał sąsiadów, by w cza 
sie, gdy on pracuje, odwnedzi 
li jego 80-letnią matkę i poda 
li jej szklankę herbaty. Nikt 
chętny się nie znalazł. Przy­
szedł wiec po pomoc do Pun­
ktu Społecznej Opieki PCK. 
Lecz i tu spotkał się z odmo­
wą. Są starzy ludzie, całkiem 
samotni, w gorszej niż jego 
matka sytuacji, a sióstr jest 
tak mało...

Jest ich mniej niż przed ro­
kiem, choć kolejny kurs ukoń 
czvło w czerwcu 17 sióstr. Z 
tej siedemnastki tylko jedna 
podjęła pracę. Próbowały to 
uczynić 3—4, lecz szybko zre- 
zvgnowały.

Ta praca jest niewdzięczna, to 
prawda. Starzy ludzie, w dodatku 
chorzy, są nieraz uciążliwi, 
nieufni, zazdrośni o minioną mło­
dość i zdrowie, trzeba przy nich 
wykonywać takie powinności, jak 
mycie, sprzątanie, czyszczenie i 
i pranie pościeli, >tp. Ale nie je­
dyne to przyczyny, dla których 
tak trudno pozyskać nowe siostry 
PCK.

Za swa pracę otrzymują one 
wynagrodzenie w wysokości 5,50 
zł za godzinę (nocna i niedzielna 
stawka jest podwójna). Mają pra­
wo do emerytury, korzystają z
uhezpieczalni społecznej. to
wszystko. Urlop mogą brać bez-

płatnv, 
związku

brak przynależności do 
zawodowego uniemożli-

wia takie choćby świadczenia, jak 
korzystanie z kasy zapomogowo-
pożyczkowej, usług
Przepisy pozwalające 
manie zasiłku są dość

na
ORSu, 
otrzy-

skompli-
kowane. To nie zachęca do po­
dejmowania niezbyt wdzięcznej 
pracy.

W województwie poznań­
skim przeszkolono 818 sióstr.
Pracują 124. W Poznaniu na 

kursach przeszkolono 
sióstr, pracuje obec- 

27. Sprawują one opie-

18 
440 
nie 
kę 
mi

wiązało się w I kwartale przy­
szłego roku podjąć pracę przy 
instalacji c. o. w domu przy 
Grobli. Oby realizacja tego zo 
bowiązania zaczęła się już w 
styczniu..

Ale newet pozyskanie tych 
100 miejsc nie rozwiąże prob­
lemu opieki nad ludźmi stary 
mi, przewlekle chorymi. Po­
trzebna jest rozbudowana sieć 
opieki domowej. Świadczą ją 
właśnie siostry pogotowia 
PCK. Jest ich zbyt mało. War 
to chyba pokusić się o stwo-

nad 49 schorowany- 
starymi ludźmi. Na ich po-1

moc czeka znacznie więcej o- 
sób. Wystarczy przejrzeć listy 
czekających na miejsce w do­
mach dla przewlekle chorych, 
posłuchać, z jakimi kłopota­
mi borykają się ordynatorzy 
poszczególnych oddziałów szpi 
talnych, nie mogąc zwolniono
trzebnego dla innych 
gdyż blokuje je stary, 
nv. przewlekle chory 
wiek.

łóżka, 
s a m Ni­

ezło -

rzenie klimatu sprzyjającego
podejmowaniu przez kobiety 
tej pracy, (bw)

Wystawa mebli 
artystycznych

W związku z dużym zainte-
resowaniem, do niedzieli
włącznie czynna będzie w 
Pałacu Kultury w godz 10—17 
wystawa prac Spółdzielni 
„Rzeźba i Stolarstwo Artys­
tyczne” w Poznaniu. Na wy-
stawie tej zgromadzono
oryginalne meble ludowe, sty 
lowe, wyroby snycerskie i ko 
walstwa artystycznego.

Wyroby te rozprowadzane 
są przez regionalńe biura 
sprzedaży w całym kraju, a 
ponadto eksportowane od lat 
do Anglii, NRF, Szwecji, 
Austrii itd. Niezależnie od te­
go spółdzielnia zajmuje się 
wyposażaniem wnętrz te­
atrów, kin, muzeów, akredy­
towanych w Polsce ambasad. 
W urządzenia ze spółdzielni 
wyposażony jest m. in. statek 
„Stefan Batory”, filharmonia 
we Wrocławiu i jeden z hoteli
orbisowskich w Lublinie.monsKiego

tel. 99; nagłe zachorowania w do-1 Ogółem spółdzielnia zatru- 
mu, tel. 666-66; dla Poznania po-|dnia przeszło 200 OSÓb, W tym
rady lekarskie, tel. 637-35, pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 30 nakładców, (b)

Studenci w dekadzie
książki społeczno-politycznej

W ramach trwającej aktualnie dekady książki społcczno-
politycznej „Człowiek — Świat — Polityka’
ZSP zorganizowała szerc

Rada Okręgowa
interesujących imprez mających

na celu spopularyzowanie książki politycznej w środowisku 
studenckim.
Do 30 bm. można jeszcze pod

adresem RO ZSP Poznań
Studenci zorganizował! też sto­

iska z książkami na terenie UAM,

ul. Fredry 7 nadsyłać recenzje 
na konkurs książki społeczno- 
politycznej Informacje na te­
mat konkursu udzielane są te­
lefonicznie pod numerem 
580-01 w. 2 lub 29.

Niedzielny przegląd
wydarzeń

Towarzystwo Wiedzy Powszech­
nej, Stowarzyszenie Dziennikarzy 
Polskich oraz Dom Kultury Kole­
jarza zapraszają na kolejne spot­
kanie w ramach prasowych prze­
glądów tygodnia, które odbędzie 
się w niedzielę 28 bm. o godz. 11 
w Domu Kultury Kolejarza przy 
ul. Marchlewskiego 130H40.

Prelegentem będzie red. Janusz 
Orzałkiewicz z „Gazety Poznań­
skiej”. (na)

PP, WSR, WSE, AM PWSM.
W klubach studenckich odbyło się 
10 spotkań z działaczami społecz­
nymi i pisarzami. Wyświetlono też 
specjalny zestaw filmów przeka­
zany RO ZSP przez „Filmos”. 
W tych dniach księgozbiór biblio­
teki Rady Okręgowej osiągnął 
stan około 3 tysięcy pozycji, m. 
in. dzięki darowi Wydawnictwa 
Poznańskiego.

Tematyka dekady Dni „Czło-
wiek Świat Polityka”
znajdzie również swoje odbicie 
w najbliższym numerze jedno­
dniówki studenckiej „Spojrze­
nia”. Do współpracy w organi­
zacji Dni -włączyły się też za­
rządy uczelniane TPPR, dzięki 
pomocy których na terenie 
WSR, WSN i PP zorganizowa­
ne zostaną stoiska z książkami 
radzieckimi, (map)

Zakładamy, że w szpitalach 
i klinikach w bieżącym 5-leciu 
przybędzie ponad 16 tys. łóżek 
w skali kraju. To jednak 
jeszcze nie usunie wszystkich 
trudności. Dążymy do intensy­
fikacji pracy szpitali, do skra 
cania pobytu w nich chorego. 
A co ze starymi ludźmi?

Stary, przewlekle chory czło­
wiek nie zawsze musi przeby­
wać w sznitalu, nie wymaga cią­
głej opieki ze strony specjalistów. 
Wystarczy mu pomoc pielęgniarki 
i opieka lekarza ogólnego. Wa­
runki takie stwarzają domy spec­
jalne dla przewlekle chorych.
Miejsc w
brak, 
około 
które 
lach.
na । 
przy

nich, niestety, wciąż 
a na nie w Poznaniu

500 osób. Nie licząc tych, 
blokują miejsca w szpita- 

Sytuację pogarsza fakt, że 
czas remontu pomieszczeń 

ul. Grobla, umieszczono
psychotyków na jednym piętrze 
Domu dła Przewlekle Chorych
przy Mogileńskiej, 
samym 70 łóżek.

Przyspieszenie

blokując tym

uruchomie-
nia zakładu dla psychotvków 
na Grobli jest sprąwą palącą, 
choć nie łatwą do zrealizowa­
nia. Brak generalnego wyko­
nawcy nie sprzvjał szybkiemu 
tempu robót. Ostatnio Poznań

FOTOGRAFIKA (

i Ugory 16 — całą dobę; dla pow? 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103), 
tel. 566-6S. Podstacje: w Luboniu 
tel. 09; w Swarzędzu tel. 299 i 
726-66 — czynne całą dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę; pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20) — 15—23, niedz. i święta 
— g. 8—23; stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7 w niedziele i święta — całą 
dobę; chirurgiczne 1 — ul Kór­
nicka 8 — całą dobę: chirurgicz­
ne 11 — ul. Kasprzaka 16 — całą 
dobę.

Punkty Pomocy Wieczorowej w 
godz. 18—22, niedz. i święta od 
13—22; Grunwald (Kasnrzaka 16); 
Jeżyce (Mickiewicza 31):' Stare 
Miasto (Garbarv 83); Nowe Miasto 
(Kórnicka 8); Wilda (Dzierżyńskie-

dżina dla dziewcząt i chłopców; 
16.05 „Czas i ludzie” audycja o 
problemach ZBoWiD-u; 16.20 Pio­
senki żołnierskie: 16.30 ponohidnie 
z młodością; 18.5o Muz. i Aktualn.; 
19.15 Dobry wieczór, zaczynamy; 
19.30 Wędrówki muzyczne po kra­
ju: 20.30 Mel. ludowe: 21 Zgaduj — 
zgadula: 22.30 „Fonorama”: 23.10 So 
botni non stop taneczny; 0.10 Pro­
gram nocny z Koszalina.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7. 8, 10, 12.05, 
15, 16. 20, 23. 24, 1, 2. 2.55.

Sałatka po włosku; 9.30 Nasz rok
71; 9.45 J. F. Telemann Konc.
D-dur; 10 „Wiejski koncert” — czy 
li folk po polsku; 10.15 Kwadrans 
ze znakiem zapytania; 10.35 Wszyst 
ko dla pań; 11.45 „Szaleństwo Al-

kierownicą
ode. 5 pow.; 12.30 Za 
13 Na zielonogórskiej

antenie; 15 Należy do historii — 
gawęda prof. dr II. Samsonowicza 
15.10 Album muzyki uniwersalnej
15.35 Sprawy 
skiego; 15.50

PROGRAM
i UKF 
zaika

69.74 MHz:
muzyczna;

spotkania; 9 Suity

Fala 407 m 
7.50 Mo- 

8.35 Nasze 
ork.; 9.35

16.15 
16.30 
rok 
kto

Lódzka 
Parada 
71; 17.05

własne inż. Karpiń- 
W cieniu przeboju; 
mieszanka firmowa; 
jazzowa; 16.45 Nasz

lubi; 17.30

23.10—23 35 
dy” — fra

,Z paryskiej estra-

SOBOTA — PROGRAM II: 17.05 
— „Ja Axel Cezar Sringer” fab. 
film prod. NRD cz. III; 18.45 — 
„Niech żywieni nie tracą nadziei” 
— „Przyszłość zaczyna się dzisiaj”;
19.20 — Dobranoc; 19.30 —
20.20 „UNESCO-25”;
,.Świat, który nie może 
21.15 — Koncert muzyki 
nej w' programie czeska
kameralna; 22.10 24

Monitor;
20.50 — 
zginąć”; 

kameral-
muzyka 
godziny;

go 149).
Telefon 

522-51.
Porady 

539-18.
Apteki: 

Kórnicka

Zaufania nr 586-87

Przeciwalkoholowe, tel.

al Marcinkowskiego 11, 
24’ (całą dobę), dyżury

nocne: Główna 53, Starołęcka 79,
Dzierżyńskiego 394.

Miejska lecznica dla Zwierząt,
ul. Grunwaldzka 2J8, od 8—21, 
nocy nagle wypadki.

RADIO
SOBOTA PROGRAM I: Fala

1322 m: 7.45 Sportowcy wiejscy na 
start; 8.05 W naszym domu; 8.15
Melodie na zamówienie; 8.22 Co
słychać na świecie; 8.25 Poranny 
refren; 8.30 Dzień dobry, zaczyna­
my; 8.45 Konc. życzeń; 9 Dla kl. 
III i IV (wych. muzyczne) „Czy to 
zima, .cży nie zima”; 9.20 „Dedyku­
jemy II zmianie”; 10.05 „Żółty 
Krzyż” fragm. 6 pow.; 10.25 J. S. 
Bach: V Konc. Brandenburski 
D-dur; 10.50 Najnowsze osiągnięcia 
nauki rumuńskiej: 11 Dla klas śred
nich obywatelskie Cykl:
„Polska i świat”; 11.20 Skandynaw 
skie wojaże z piosenką; 11.49 ABC 
rodziny: 12.25 Melodie i rytmy dla 
wszystkich: 13 Dla kl III i IV (jez. 
polski) „Słoń” słuch ; 13.25 Muzy­
ką .ludowa wschodnich krajów 
ZSRR: 13.40 Więcej, lepiei taniej; 
14 Czy znasz tę książkę?; 14.30 Prze 
krój muzyczny tygodnia; 15.05 Go-

Reportaż z cyklu: „Ludzie dobrej 
roboty” pt. „Ostrzeszów”; 9.55 
Konc. rozrywk.; 10.25 Teatr PR „O 
key, wujowie” słuchowisko wg re 
portażu A. Rowińskiego; 11.10 Kwa 
drans piosenek jesiennych; 11.25 
Konc. Chopinowski z nagrań D. 
Wałsh; 12.10 Reportaż dnia: 13 Czas 
dobrych gospodarzy: 13.25 Kwa­
drans z Poznańska Piętnastką Ra­
diowa: 13.40 „Pamiętnik komuni­
sty” fragm. II wspomnień L. Ma­
łeckiego: 14.05 Spotkanie z piosen­
ką radziecką; 14.30 Antykwariat z 
kurantem; 14.45 „Błękitna sztafe­
ta”; 15 Po Festiwalu Chóralnym w 
Bratysławie — z cyklu: „Amator­
skie zespoły przed mikrofonem”; 
15.35 10 minut relaksu z pianistą 
Clvde’m Berly i jego ork.; 15.35
Liga Kobiet radzi.
15.50 O czym pisze prasa literacka;
17.15 Na szlakach turystycznych 
NRD; 17.25 Graiaca szafa; 17.55 Ra- 
dioexpress: 18.10 „Czas teraźniejszy 
— czas przyszły” felieton; 18.20 Wi 
dnokrąg — wydarzenia, opinie, re­
fleksje ze świata nauki: 19115 Ję­
zyk francuski; 19.31 Matysiako­
wie; 20.01 Recital tygodnia: wyko­
nawca: Artur Grumiaux — skrzyp 
ce: 20.33 Samo życie; 20.43 Na pły­
tach świata; 21.03 Kwadrans dla po 
ważnych; 21.18 W rytmie walca;
21.35 Ciekawostki rozrywkowe 
„Polskich Nagrań”: 22.33 Radio- 
scenka; 22.45 Zesnót Dziewiątka:
23.15 Serenady i kołysanki

WIADOMOŚCI: 
8 30, 9.’0. 12.05, 14, 
1. 2. 2 55.

PROGRAM III:

5.30. 6.30
16. 19. 22.

UKF 66,62

0.10

7.30.
23.50.

MHz
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 i
49 m: 7.50 Mikrorecital Zespołu
„Metro”; 8.05 Mój magnetofon; 
8.35 Muzyczna poczta UKF; 9 „Pół 
tora parseka” — ode, 26 pow.; 9.10

— ode. 27 pow.

Quodlibet, czyli co 
1 „Półtora parseka” 
; 17.40 Klub grajace-

go krążka; 18.20 Antologia miniatu 
ry muzycznej — etiuda: 18.35 Mój 
magnetofon; 19 Pisarz miesiąca — 
Roman Bratny; 19.15 Piosenki z 
„włoskiego buta”; 19.35 Scarlatti: 
Sonata c-moll nr 2 na flet, smycz 
ki i klawesyn; 19.45 Polityka dla 
wszystkich; 20 Muzyka ze starych 
i nowych płyt; 21 Mowa — maga­
zyn lingwistyczny; 21.20 „Kobie­
ta i tajemnica” — humoreski; 21.50 
Opera tvgodnia — G. Puccini „Ma­
dame Butterfly”; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Michel Poł- 
nareff; 22.15 Powieść w wyd. dź.w. 
„Lalka”; 22.45 „Dziewcz.yńskie ka­
prysy” w piosence; 23 Swoje ulu­
bione wiersze recytuje J. Jedlew- 
ska: /23.05 Wieczorne spotkanie z 
Doneyancm; 23.50 Śpiewa Michel 
Fugain.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30, 7.30, 8.30, 
10 3n 12.05. 15.30. 17. 18.30. 22

22.20 — Program II proponuje.
NIEDZIELA — PROGRAM I: 7.50 

— TV Kurs Rolniczy — „Między 
polem a stołem”; 8.25 — „Przypo­
minamy. radzimy”; 8.35 — ..Nowo- 
cz.esność w domu i zagrodzie”; 9
— Dla młodych 
Klub Śmiałych

widzów — TV 
„Akcja Wici”,

,,Urodziny mamusi” — film z serii 
„Mój przyjaciel Ben”; 9.55 — „Ra-
dar” 
mowy

wojskowy magazyn fil-
10.05 — Z cyklu —

ry świata strony” ode. X
,W czte- 
• „Afry-

TELEWIZ1A
SOBOTA — PROGRAM I: 9.25 — 

„Kurier z Warny” — fab. film 
bułg.-radz.; 10.55—11.25 — Geogra­
fia (kl, VII): „Dunaj jako droga 
międzynarodowa”; 15.55 — „Z ko­
szar j poligonów”; 16.15 — Redak­
cja szkolna zapowiada; 16.30 — 
Dziennik; 16.40 — Dla młodych wi 
dzów: „Nowy” — fab. film radź.; 
17.20 — „Kraj białych nocy” — re­
portaż; 17.40 — „Z kamera wśród 
zwierząt”; 18.35 — „Tele-Echo”; 
19.?0 — bobranoc: 19.30 — Monitor; 
20.20 — „Prawdziwa historia Leś­
niczanki Krysi” — komedia mu­
zyczna. Scenariusz — J Wittlin. 
Reżyseria — B. Kilkowska. Wyko­
nawcy — B. Rylska, K. Brusikie­
wicz. J Fedorowicz. W Machow­
ski i inni; 21.10 — Dziennik i wia­
domości sportowe: 21 35 — „Cień 
nad Elveron” — fab. film ameryk.;

ka” — rep. S. Szwarc-Bronikow- 
skiego; 10.40 — Gra Orkiestra PR 
i TV pod dyr. Ireneusza Wikarka; 
11 — Sprawozdanie sportowe (ma­
gazyn): 12.30 — PKF; 12.40 — Dzień 
nik; 12.55 — „Przemiany”: 13.25 — 
Teatrzyk dla Przedszkolaków — M. 
Terlikowska „Osiołek szuka przy­
jaciół”; 10. 05— „Albert Duerer: — 
młodość artysty” z cvklu — „W 
kręgu mistrzów sztuki” — nrzed 
kamerami prof. dr J. Białostoc­
ki; 14.40 — TV Snotkanla teatralne 
Pola Goiawiczyńska „Dziewczęta 
z Nowolinek” cz. II (Kwiryna):
15.50 .Chorał o ziemi” z cyklu
,.Fakty mówią” — film dokumen­
talny ó ziemi rzeszowskiej; 17.10 — 
Polska kultura w świecie. teletur­
niej; 18.10 — „Z najlepszymi żvcze 
niami dla Czechowic”; 19.20 — Do­
branoc i dziennik; 20.05 — „Kryn- 
tonim Nektar” — film fab. nrod.
polskiei: 
wy; 22.05

21.35 — Magażyn sporto-

PROGRAM

Tony i Korony” 
— ..Koziołki”.

16.15
przehoiów — program

— Studio 
rozrywko-

wy TV NRD; 17.10 — „Krowia ży­
cia” — z cyklu Historia z tej zie­
mi; 17.40 — KIF — ..Wspomnienia” 
— fab. film kubański dozw. od lat 
16; 19.20 — Dobranoc i Dziennik: 
20.05 — Scena: Monodram — Chri­
stian Houghardt „Szczur” wvko-

Władvsław Kowalski:
20.40 — „Nic nowego”; 21 — „Bal-
lady z krakowskiego nod wó rka”

— Refleksje na dobranoc,

„Marcinek" jedzie 
do Opola i Włoch

Teatr Lalki i Aktora „Mar­
cinek” wyjeżdża dzisiaj do O- 
pola, gdzie w niedzielę wieczo 
rem inauguruje przedstawie­
niem „Wandy” Cypriana Ka­
mila Norwida (reż. Wieczorkie 
wicz) finałowy przegląd Ogól­
nopolskiego Festiwalu Tea­
trów Lalek.

Do finału festiwalu zostały 
zakwalifikowane przez komi­
sję selekcyjną, jeszcze dwa 
przedstawienia przygotowane 
przez poznańskich realizato­
rów — „Mały Książę” z Tea­
tru w Bielsku-Białej w reżyse 
rii W. Wieczorkiewicza, oraz 
„Hefajstos” z Teatru w Rzeszo 
wie w reżyserii W. Wieczor­
kiewicza i scenograii L. Se- 
rafinowicz.

Po występie w Opolu część 
zespołu Teatru „Marcinek” u- 
da się w dalszą podróż na trzy 
tygodniowe tournee artystycz 
ne do Włoch z przedstawienia 
mi: „Siała baba mak” K. Mi- 
łobędzkiej (reżyseria L. Sera- 
finowicz) i „Hefajstos” A. 
Swirszczyńskiej (reżyseria — 
W. Wieczorkiewicz. Oba przed
stawienia, 
włoskim, : 
wane w 1
Włoch.

W tym okresie.

, grane w języku 
zostaną zapre^nto- 
kilkunastu miastach

na scenie
noznańskiej grana będzie sztu 
ka J. Witkowskiego „Bałwan 
kowa bajka” — widowisko dla 
młodszych dzieci, (na)

Awangarda zaangażowania
o ostatnio w kraju szereg wystaw fotograficznych, na któ­

rych autorzy prezentowali tzw. prace awangardowe. Mia­
nując siebie „fotografami poszukującymi" przedstawiali publicz­
ności rozmaite kompozycje, nie rzadko przestrzenne, próbując 
je podporządkować ogólnej idei — poszukiwania nowych środ­
ków wyrazu.

Zdania widzów były w tych przypadkach bardzo podzielone, 
kontrowersyjne: od głosów zachwytu do słów ogólnego potę­
piania takich kierunków, z fotografiką nie mających raczej wiele 
wspólnego.

Tego rodzaju awangardowy krok uczynili także poznańscy 
autorzy spod znaku PTF: Maria Wołyńska, Antoni Głodkiewicz, 
Ireneusz Jabłoński, Lech Morawski, Grzegorz Osztynowicz, Le­
szek Szurkowski, Stefan Wojnecki, Waldemar Zieliński I Ryszard 
Zielewicz. Po wielu dyskusjach postanowili także sięgnąć po no­
wą formę. Różnica polega jednak na tym, że postarali się ją po­
wiązać z życiem, z aktualnymi zagadnieniami nurtującymi społe­
czeństwo. Nazwali swój pokaz „Sygnały", a przedstawiają w nim 
zagrożenie, jakie narzuca człowiekowi i jego środowisku — cy­
wilizacja. A zatem — konieczność ochrony środowiska, to na­
czelny wydźwięk ekspozycji.

Pomysł — wbrew początkowym przypuszczeniom sceptyków — 
udał się. Cała dziewiątka pokazała, jak można nowe, wręcz no­
woczesne środki wyrazu łączyć z aktualiami życia, nie gubiąc 
przy tym walorów artystycznych. Udowodnili także — i wreszcie 
— że i tego rodzaju awangardowy krok może wyrażać pełnię 
zaangażowania. A zatem — już nie abstrakcje, błędne poszuki­
wania czy próby, a absolutne konkrety pokazane w odmiennej 
formie.

Oto plansza L. Morawskiego, G. Osztynowicza i W. Zielińskie- 
9° ~ dziesiątki tranzystorów atakujące środowisko. A przy tym 
— już nie fotogram, a oryginalny, uschnięty fiołek. W innym przy­
padku A. Głodkiewicz i S. Wojnecki orezentują odpowiednimi 
symbolami, jak ścieki atakują nasze Wąpieliska, zagrażając tak­
że środowisku naturalnemu człowieka. Jakże wymowne stają S’$ 
też umiejętnie zmontowane plansze tych samych autorów, rury 
wydechowe pojazdów mechanicznych skierowane na dziecko w 
wózku. A nie pozbawione głębokiej treści i wymowy — choć nat­
chnione symbolizmem — są fotogramy M. Wołyńskiej. Jej ginący 
ptak, postacie spowite całunami dymu, czy opracowane we- 
?t>ół z L. Szurkowskim dwa fryzy — jakże dobitnie wskazują 
'głównych wrogów przyrody i naszego, ludzkiego zdrowia. Wre­
szcie — grafik elektrokardiogramu na fotogramach G. Osztyno­
wicza. L. Morawskiego i W. Zielińskiego ostrzega: twój pospiech 
przechodniu może cię zgubić!

Trudno opisać całą tę pomysłową w formie, a przede wszy­
stkim pełną treści ekspozycję. Każdy akcent ma tu swoisty wy­
dźwięk, woła jak ostrzeżenie. Ale mimo to wystawa nie jest pe­
symistyczna. Po prostu p.-zez to, że ostrzega, pozwala zrozu­
mieć, iż pewne sprawy są dostrzegane.

Dobrze się stało, że właśnie poznańskie środowisko fotogra­
fów wyszło z takim pomysłem. Jeszcze jeden to dowód, że na­
leży ono do rzędu ośrodków prężnych, myślących. I to myślą­
cych serio, w granicach zgodnych z rolą fotografii.
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